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Poincare ustowle, Brland następca.
i m  s k a ; u la c y  b m - z  W iz .

3ak dyr. Bednarz w j awał swe słynne jp in je “
Zsiśicwe szykanowanie chorej le^ark;,

b. demonstre lorki Zakładu medvcyny sądowej.

Samoloty owionie L:m barc^:a. - Około 10  go sier­
pa a lot fcpt ir: i :a  i Ktwalcaka do Ameryk..

Szynki pragskie, w edlirij delikatesowe poleca ZA K O P  A F T *  -  Moor i Stachowicz. Akademicka 2 4 . -  L  Sapiehy 25.
MIN. ZALESKI U  BRIANDA. « 

Paryż, 26. lipca (Tel. G P.). Briand 
przyjai dziś ministra Zaleskiego, które­
go zatrzymał na śniadaniu. W  śniadaniu 
wzięli udział ambasadorowie Chłapow­
ski i Laroche.

ZMIANY W  WOJSRu. 
Warszawa, 26. lipca (Tel. G. P.). 

,,Dziennik Personalny" min. spraw w oj­
skowych, zaw ierający szereg zmian i 
przesunięć w korpusje oficerskim, wbrew 
dopiero około połowy sierpnia^

- 8------
POŻEGNANIE DRA LITAUERA

( T e i t i o m - m  o d  n a s z e g o  1 k o r e s p o n d e n t a ) .

Warszawa, 26 lipca (alb). Klub ko 
respondentów zagT. w Warszawie po 
dojmował śniadaniem odjeżdżającego 
na stanowisko przedstawiciela P. A. 
T w Londynie zastępcę naczelnika 
wydziału prasowego w M. S. Z. rad­
cę Dra Stefana Litauera. Dziennikarz 
niemiecki Smetter oraz sowiecki Bra- 
tin podnieśli zasługi r. Litauera dla 
prasy zagranicznej.

 o-----
NOWA AFERA SZPIEGOWSKA 

W  CZECHOSŁOWACJI. 
Ołomuniec. ?6 lipca. (Tel. G. P.) 

Policja wykryła tu nową aferę szpie­
gowską na rzeoz ościennego naństwo. 
AL i. aresztowano Berte. Stengter, aby 
warieilkę austriacką.

WIEŚ SPŁONĘŁA OD PIORUNA.
W^lno. 26 lanca. (Tel. G. iP.) Pod­

czas wczora jszej burzy od m&f rżenia 
pioruna spaliła się doszczętnie wieś Ła 
stcwiice. W płomieniach zginęło ki.ko 
ro dlzieoi. Szkoidy są b. znaczne

SMUTNY KONIEC DZIEDZICA W IELKIEJ FORTUNY. 
(Do artykułu na stronie 10-tej).

Odpowiedni nożyk
u ła tw ia  znacznie  
go len ie . . .

Nożyki Gillette 
są wykonane z najlepszej stali.

M ie j zawsze zapas nożyków 
Gillette.

Giliette
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Ogród udręczeń.
P O  WCJNIE. —  WIFLKT ZAKŁAD

Iw." r .  27 licea.
Ilekroć mówi się o wzroście prze­

stępczości, szczególnie tej z najkrwaw 
szej kroniki, zazwyczaj dopowiada się: 
oto skutki wojny. Ale wojna przynio­
sła nie tylko lekceważenie życia ludz 
kiego, lecz i lekceważenie pewnych 
wartości o cenie może niemniejszej 
niż życie. Wojna podważyła prawa 
obywatelskie.

W tym czasie bowiem stosunek pań' 
jtwn do obywaitela uległ gruntownemu 
przeobrażeniu. Część społeczeństwa, 
wcielona do szeregów, utraciła wszel­
ką wolność osobistą, a jedyne, czego 
spodziewano się i żądano od tych lu­
dzi, to bierne, ślepe posłuszeństwo roz­
kazom. Inaczej zresztą być nie mo­
gło. Druga część mimo pozorów swo­
body i niezależności bvła w  położeniu 
me o wiele lepszem. To —  „cywila", 
trzymani w  karbach twardem pra­
wem wojennem, zaledwie tolerowani 
jako materjał zapasowy, przerzucani 
przez ewakuacje, nękani rekwizycja­
mi, skrępowani tysiącem drobiazgo­
wych, dokuez’ iwych, często bezmyśl­
nych zarządzeń zmilitaryzowanej ad­
ministracji. Ci byli też żołnierzami, 
ale drugiej sorty, gorszej, wzgardzo­
nej, choć niemal równie niewolniczej.

Wojna przeszła, ale jej wpływy je­
szcze trwają. Kształtują stosunek 
państwa do obywatela. Dzieje się row 
nież u nas i  daje pewne niepokojące 
zagadki.

Bo nieraz pytamy się: dlaczego po­
stępują z nami tuk, jakbyśmy b/li 
wrogami państwa? Jakby w każdym 
z  nas był oszust, złodziej, wywroto­
wiec? Dlaczego w  tylu instytucjach 
publicznych, do których niestety cza­
sem trzeba się zwracać traktują nas 
nie jako obywateli, którym ta instytu- 
cia ma służyć, ale |ak intruzów i na­
trętów, przed którymi najchętniej za- 
trzaśniętoby drzwi? Dlaczego jak o ła­
skę żebrać lub walczyć musimy o to, 
oo sie nam z prawa należy? Dlaczego 
„zasadniczem załatwieniem" większo­
ści spraw iest odmowa, a zezwolenie 
wy maga dopiero skomnlikowanych za­
biegów? Dlaczego każdy krok nasz 
ścigany jest nieufnie, niemal złośli­
wie, a każdy czyn ujęty przedewszyst- 
kiem w  normę zakazu, obostrzonego 
sankcjami karnemi?

To nie przesada. Ci, którym udało 
się wyzwolić na kilka tygodni za grani 
cę, stwierdzają, że czują się jak po o- 
puszczeniu wielkiego zakładu popraw­
czego, gdzie życie aż do najintymniej­
szych potrzeb określa regulamin, a każ 
dy jego paragraf przewiduje karę, grzy 
wnę, protokół, przykrości. Inni znów 
czują 9i£ jak sztubacy, prowadzeni 
przez nauczycieli zgorzkniałych, przez 
zimnych, drobiazgowych wył onawców 
jakiegoś niemiłosiernjgo programu.

Dlaczego tak jest? Czyżbyśmy byli 
tak źli? Potrzebowali takich rygorów? 
Nie zasługiwali na nic lepszego prócz 
podpjrzeń i niechęci ?

To bvłaLy przesada Polacy, zna 
lazł: zy się w jakiemkolwiek obcem 
środowisku, nie odbijają od niego. Są 
karni, sumieniu i nie mniej uczciwi, 
nż inne społeczeństwa. Umieją słuchać 
bez knuta. Ale we własnym krain po­
siadają chyba najgorszą opinję.

Opinja ta zaś nie jest odbiciem 
rzeczywistości, lecz pozostałością wo­
jennego rządzenia. A po części infil­
tracją wschodnich piądów.

POPRAWCZY. —  DRUTY KOLCZASTT I 
JEST SZKOŁA OBYWATELSKA

I to wyjaśnia resztę. Tylko na 
Wschodzie jednostka jest niczam, a 
władza wszystkiem. Tylko tam niema 
obywateli, lecz są poddani. Tam man­
daryn czyni łaskę z tego, że urzęduje. 
Tam księga praw jei t księgą tajemnic, 
przed którą drży śmiertelnik.

Przybłąkał się niedawno do na­
szej redakcj'' pewien obvw.atel i zapy­
tał dlaczego plantacje w śródmieściu 
otoczone są zasiekami z druta kcrtczas 
tego. Twierdził, że to robić musi dzi­
wne wrażenie na ubcych, że jest bez­
celowe, bo każdy, kto zechce, może 
przy pewnej ostrożności przpjść przez 
te barykady, a jest szkodliwe, bo lu-

CELIłE ROZKOSZE. —  TO NIF

drie nieu inni kaleczą się aa nich i 
d!rą ubrania po ciemku. Zamiast odpo­
wiedzi, pokazaliśmy temu obywatelo­
wi wycinek z krakowskiego „Czasu", 
z pewnym epizodem naszej polityki 
celnej. Oto któryś ze znanych uczo­
nych polskich wiózł do kraju kilka ży ­
wych egzemplarzy zwierząt morskmh 
Transport ten, umieszczony w  zł iorni- 
ku z wodą morska, został na graficy 
zatrzymany. Wszelkie zabiegi i per­
swazje rozbiły się o twarde „nie Izia“. 
Nie wolno, ponieważ woda morska za­
wiera sól, a przywóz soli, jako przed­
miotu monopolowego, jest zabroniony. 
Gość nasz nie chciał wierzyć. Potem

W  ŻY W C U  1 W  

Żyw iec 26. liipca. (T e l. G. P .) Po 
śniadaniu p. Prezydent przeszedł 
przed gmachem eiinrnaizłimm, gazie 
pow ita li go górale grający na du­
dach, a dziewczęta obrzuciły go 
kw iatam i. Następnie udał się p Pre 
zydent do zamku arcyfcsiążęctgo w  
żyw ou  w tany nr zez ks. Kam la A l­
brechta Habsburga i- domow.nilków; 
poczerń pojechał do ZalMocia, gdzue 
zw iedzał browar i fabrykę papieru. 

Przejeżdżającego przez Źy wiec,

Ż Y W IE C C Z Y Ź N IE
w  pow rotnej drodze p. Prezydenta 
żegnały ow acyjn ie te same delega­
cje, które w zięły uidz:a(l w  pow ita ­
niu. Dalsza droga podróży zam ien i­
ła się na w ielką m anifestację ludno, 
ści. M im o Ulewnego deszczu i bu­
rzy, pozy bramac h trium falnych w i­
tały p. Prezydenta delegacje, tw o­
rząc wzdliimż drogi szipalery i w zno­
sząc entuzjastyczne okrzyki.

O godzinne 11.20 pow rócił p. P re ­
zydent do K rakow a na W aw el.

K L IS Z  I  K O W A L C Z Y K  PODEJM Ą L O T  DO A M E R Y K I
(Teleforiem od naszego korespondenta )

W arszaw a 26. Iipca. (a b ) Z Me- 
cijdlanu dcinotszą, że lotm cy polscy 
K lisz i Kowaik/zyik czyn ią ostateczne 
przygotow ania do odSctu do Irian- 
d ji. Z Ir land ji lotn icy ruszą na zdo. 
bycie Atlantyku. Jalk widać, kata­

strofa samolotu „Maaszardk Pilisud- 
islki" n ie powstrzym ała śm a łych 
llotmków od podjęcia mowej próby 
zdobycia Oceanu 'starł do lotu przez 
A tlantyk m a nastąpić około 10. 
sierpnia.

Z f stałej codziennej rubrifki:

Autobus znów narobił ksEsk
Łódź 26. łiinca. (Ta l. G. P .) W czo ­

raj w ieczór na szosie z  Lodzi do K a­
lisza w ydarzyła  się straszna kata­
strofa samochodowa. M ianow icie 
pod wsią Kościelną autobus napeł­
n iony pasażerami najechał na wóiz

powożony przez An*. Ruidnwicza. 
W óz został doszczętnie rozbity, au­
tobus przewrócił się. P raw ie  w szy­
scy pasażerowie autolbulsiu odnieśli 
ciężkie rany. W oźn ica iRudowicz 
zm arł w  drodze do szpitala,

J A K IE G O K O L W IE K  U D Z IA Ł U  W  R U C H A W C E  PER SK IEJ.
Londyn  26 lipca. (T e l G. P.J 

Henderson oznajm ił w  Izb ie  Gmin, 
i!ż rząd otrzym ał w iadom ość o po­
głosce kursującej w  Persji, że po­
wstanie szcizepdw było inspirowane 
przez agentów brytyjskich. Hender­

son stwierdza stanowczo, że pogło­
ski te są pozbawione wszelkich pod­
staw i że poiLitytka angielskiego rzą­
du nada/1 opiera się na zasadzie ści­
słego niemicózania się do w ew nętrz­
nych spraw Persji,

AM BASAD O REM  S T A N Ó W  ZJ. W  PA R Y ŻU .
Paryż ?6 lipca (T e j. G. P .) Ara- 

kasado;ein Stanów Z j wo i ;a n c j i  
>n anv)\Y.iny , został sena or stanu 
New  Jersey republikanin Edge. — 
W arto  zaznaczyć, że Edge jest samo 
ukiem. K arjerę  rozpoczął jako ko­

rektor w  dzienniku, później za łożył 
biuro ogłoszeń, w  końcu stał się w ła 
ścicietlem dwóch wielkich dzienni­
ków. Od r. 1917 jest gubernatorem 
staniu N ew  Jersey, a od 1919 r. sena­
torem.

uwierzył i przestał dziwić się drutom 
kolczastym.

Próżno pytalibyśmy o cel tej „poli­
tyki", polegającej na mnożeniu w ie ! 
kich i drobnych cierni, na budowaniu 
iztucznyih przejzkód, na nękaniu o- 
gółu sprawami meistotnemi, na wzno­
szeniu mnrn między społeczeństwem a 
władzą Odnosi się to nie tylko do 
władz państwowych^ ten sam duch 
panuje i w  samorządzie i w  licznych 
inrtytuciaoh prywatnych, w  restaura 
cjach, Kawiarniach, bankach. Wszę­
dzie ta wyniosłość, to nieliczenie się 
z czasem stron, przyzwyczajeniami, 
stopniem kultnry. Wszędzie, nawet w 
przedsiębiorstwach handlowych, u- 
przejmość jest zbytkiem, a dosłużenie 
—  łaszą.

Jaki rezultat? Odstręczanie ludno­
ści, Niepotrzebne gromadzenie gory­
czy, podrażniania, a nawet nienawiści.

Nie sądzimy, aby tu pomogły ja­
kieś specjalne kursy i  nowy potop o- 
kólników, wyjaśniających zasady lojal 
ności. To wynikać musi z wewnetrr- 
nego przekonania. „Fair play" musi 
mieć we krwi zarówno policjant, jak 
pierwszy dostojnik. Zmiana musi być 
wyn'kiem pracy nad sobą samytm.

Bo ogród udręczeń nie jest ‘sukołą.

' URLOPY CZŁONKÓW RZĄDU.
tl ip ilMaTu-ni o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Warszawa 26 lipca, (ab) Minister 
robót publicznych Moraczewski rozpo 
czyna z dniem 1 sierpnia urlop wypo 
czynkowy, który spędzi w  kraju. Min. 
Zaleski przybył dziś do Paryża i 
wkrótce przyjazdża do Warszawy. 
Wiceminister spraw zagr. Wysocki 
wyjechał dzisiaj do Czechosłowacji 
w  celach kuracyjnych. —  Dziś rozpo­
częli urlop Prezes Banku Gosp kraj. 
gen. Górecki i  drugi wiceminister spr. 
wojsk. gen. Fahrycy.

T R Y K O T Y
KĄ PIELO W E

W Y Ł Ą C Z N Y  SKŁAD  

A LA VtLLE DE PARI3

LWÓW, ?L. MARJACKI 11-
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Ciekawa sytuacja na granicy sowiecko-chińskiej.

Sam uioi; sowieckie T  moamu.^
pograniczne miasto mandżurskie.

F L O T Y L L A  S O W IE C K A  N A  A M U R ZE  B IE R Z E  DO N IE W O L I C H IŃ S K IE  S T A T K I. —  M O B IL IZA C JA  
W  R E JO N IE  W L A D  YW O STO K U . —  JA PO Ń C ZYC Y  SPIESZANIE O PU SZC ZA JĄ  SYBERJĘ. —  A  R Ó W ­

N O C ZE ŚN IE  O D B Y W A JĄ  S IĘ  U M IZG I PO K O JO W E .

(Telefonemat własny „Gazety Porannej").

Byga 2P lipca ry w  ludziach oraz znaczne azkoidy 
ziwna sytuacja wytworzyła sir; wskutek puwstałych pożarów. Chińczy

cy w  panicznym nasitron a ratuWali siew Mandżurji. Z jednej strony m a­
my uroczyste zapewnienia rządów 
sowieckiego i chińskiego tej treści, 
że skłonne są do załatwienia zatargu 
w drodze pokojowej i że o jafaiohfcol 
wiek operacjach wojennych żaden 
z inioh nawet nie myśli, —  z diru- 
gioj zaś stromy dzisiejsze Informacje 
o star.la faktycznym brzmią zupeł­
nie odimiennie.

Wcdlle tych iioformacyj,, miała 
wczoraj wielka eskadra wojennych 
samolotów sowieckich atakować z 
powietrza pograniczne miasto La . 
chaJSuisy.

Rzucone bomby spowodowały cfia

ROZMOWY TELEFONICZNE  
Z FINLANDJĄ.

Warszawa, 26. lipca (Tel. G. P.). 26 
baj. otwarta została między Polską a 
F[nlandją stała komunikacja telefonicz­
na. Pierwszą rozmowę przeprowadził re­
ktor depart. Frączkowski. Pomimo dużej 
odległości rozmowa wypadta nadzwy­
czaj czysto i. wyraźnie.

 O-----
L IT W IN I STRZELAJĄ DO POLSKICH  

FLISAKÓW.
Wilno, 26. lipca (Tel. G, P .). One- 

gdaj w  dzień litewska straż graniczna 
ostrzeliwała płynących Mcrcczanką pol­
skich flisaków. Strzały nie wyrządziły 
żadnej szkody. Gdy na odgłos strzałów 
wybiegli żołnierze KOP. L itw in i zaprze­
stał] ognia cofnęli się. 

 o—
ZA JEDNEGO —  TRZYNASTU  

ODDA ŻYCIĘ,
Kijów, 26. ljpca (Tel. G. P.). W  są­

dzie sowieckim w  Mohylewie, odbyła się 
rozprawa przeciwko 14 włościanom wsi 
Matki, którzy zabili m iejscowego komu­
nistę Owczynnikowa, zwłoki zaś jego 
rzucili psom na pożarcie. 13 z pomiędzy 
oskarżonych skazano na karę śmierci.

OLBRZYMIE U PAŁY W E  WŁOSZECH.
Warszawa, 26. lipca (Tel. G. P ) .  Z 

W łoch donoszą o wielkich upałach..
Zwłaszcza dają się one we znaki w  pół­
nocnych Włoszech W  pociągu zdąża­
jącym do Bolonji, zmarł wskutek pora­
żenia słonecznego maszynista kolejowy, 
tak iż palacz musiał doprowadzić po­
ciąg do miejsca przeznaczenia. W  Me 
djolariie, wskutek udaru słonecznego 
zmarły dwie osoby.

UMARLI Z  PRAGNIENIA W  KALI­
FORNII.

(telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 lipca (ab) Z Los An 
getos donoszą o strasznej śmierci z 
pragnienia całej rodźmy. Przemysło­
wiec Armenlas wybrał się z żoną i 5 
dzieci na wycieczko samochodową w  
odległe okolice. Wycicczkowcy z po­
wodu posuchy nigdzie nic mogli zna­
leźć wody i zmarli z pragnienia Zna 
leziono ich martwych koło samocho­
du, którego ch łodnia opróżniona była 
z wody.

uraecżaę z zagrożonej okolicy pograni­
cznej.

Na Amurze inzeczina flotylla bolsat

wieka zaatakowała dwa chinsiia sta­
tki handlowe, które uprowadziła z so 
bą. Pasazeruiw —  abyiw.ite.li amerykan 
sklch, zwolniono

W rejonie Właidywostdku, —  prócz 
mobilizacji homsomolfców, o czem już 
donieśliśmy dbiiś ogłoszono mobilizację 
wszysikmh męższyzn w wieku 17 od 
32 lał. Japońcizycy zamieszkali na Sy 
berji sphrznie opu"Zczajr ten kraj, wy 
jeżdiając do ojczyzny iwyzzlędmie do 
Mandżurji południowej.

Jak te wszystkie informacje, bynaj 
mnćej nie brzmiące pokojowo, pogo­
dzić z zapewnieniami obu rządów, któ 
re orientacyjnie powiewają ku sobie ró 
zdżką oliwną pokoju 7 7

Moskwa, 26 lipca (Tel. G. P.l W e­
dług doniesień z Chabarowska, w Man 
dżurji odbywają się w dalszym ciągu 
masowe areszicwaria obywateli so­
wieckich. Policja na całym terenie, 
który biegnie wzdłuż linji kolei wscno 
dnio-chińskiej urządza obławy na ko­
lejarzy, którzy nie stawiają się do pra 
cy. Mimo gróźb władz chińskich oby

watele sowieccy, urzędnicy kolei 
wschodnio-chińskiej porzucają preaę 
i udają się na terytoriom sowieckie.

Wczoraj, z  miejscowości Pogranicz 
naja wysłano pod wzmocnionym kon 
wojem z górą 40 robotników i urzędni 
ków aresztowanych ostatnio, z któ­
rych wiel było skutych i nie mcnło 
przyjmować pokarmu. Drużyna kolejo

e t  poseł i z  ztsiał ttza?
hia 5 mies!Qcy więzienia.

KARĘ ZAWIESZONO
Katowice, 26 1‘ipca (Tel. G. P.) Dzi 

siejsza rozprawa przeciwko Ulitzom 
rozpoczęła, się o go<łz. 9 rano Prze­
wodniczący, po stwierdzeniu że nie 
ma ,uż przesłuchania żadnych świad 
ków, ani też żadnych nowych doku­
mentów do odczytania oświadczył, 
że postępowanie a owo do we zostało u- 
kcińczone. Następnie przewodniczący 
udzielił głosu prokuratorowi Matkow­
skiemu, który przemawiał do godz. 11, 
poczem zarządzona została przerwa.

Katowice, 26 lipca (Tel. G. Pń Sąd 
uznrł oskarżonego b. posła Ulitza 
winnym, że Bialasza, który udawał

MU NA DW A LATA,
dę zagranicę celem uchylenia się od 
rlnżby wojskowej, podpisał poświad­
czenie w  charakterze przewodniczące 
go Volksbunda stwierdzające, że Bia 
lucha jest członkiem Yolksbnndu d 
z tego powddu musi uciekać do Nie- 
mie —  przez co dopuścił się występku 
z paragrafu 89 i 102 ustawy o po­
wszechnym obowiązku służby wojsko 
wej. Wobec tego b. poseł Ulitz skaza­
ny został na 5 mieaięcy więzienia i 
koszta 'sądowe, przy czem zalicza mu 
się na poiczct kary areszt śledczy a 
resztę kary zawiesza się na przeciąg 
dwóch lat.

wa z Nikolska, która przybyła do Po 
graniczimja, została aresztowana i od 
prowadzona w niewiadomym kierun­
ku.

Ogólna ilość aresztowanych w ostat­
nich czasach obywateli rosyjskich wyno­
si około 100 osób. Na calem terytorjum  
koleji wschodnio-chińskiej organizują się 
bandy białogwardzistów (? ) w  celu do­
konywania napadów na terytorjum  so­
wieckie. Według otrzymanych donie­
sień, niektóre bandyposuwają się w kie­
runku sowieckich punktów granicznych.

REWIZJA Ba GAŻÓW CHIŃSKIEGO  
KONSULA.

Blagiwieszczeńsk, 26. lipca (Tel. G. 
P.l. W  chwili odjazdu z Błagowieszczeń- 
ska konsula chińskiego' władze celne 
dokonały rewizji bagażów konsula, w 
których wykryto broń I amunicję, W  ba­
gażu oznaczonym jako archiwa konsula­
tu znajdywały się 42 k^raLiny, różnego 
systemu, oraz w ielka ilość ładunków. 
Ponadto były tam starannie ukryte obce 
waluty, dolary, funty, oraz 30 000 rubli, 
Kontrabandę skonfiskowano

Ijiwa tygodnie bez przerw ;
w  p j  , ;  a i  z j .

POBITY REKORD W YTRZYM AŁOŚCI LOTU

St. Louis Robin, 26. lipca (Tel G. 
P.). Lotnicy Jacksohn i 0 ‘Brien, usiłują­
cy pobjć ostatni rekord wytrzymałości, 
utrzymują się w powietrzu już 2 łygoani.

Lotnicy twierdzą, że potrafią się utrzy­
mać w  powietrzu jeszcze 500 godzin. Do­
tychczasowy lot jch przekroczył 300 go­
dzin.

Tajemnicza zniknięcie Bombego
DYREKTORA SĄDU  

Berlin, 20 lipca (Teł. G. P.) W iel­
kie wrażenie wywołało tu nagłe taję 
mnicze zniknięcie jednego z wyższych 
sędziów berlińskich, dyrektora Sądu 
krajoweno Pomlbego, który wyjechał 
przed tygodmom na urlop i przepadł 
bez wieści. Prasa przypomina, że Bom 
be prowadził swego czasu rozprawę 
przeciwko tak zw. mordercom kaptu­
rowym. W związku z tym procesem 
pociągnięty on został do odpowiedział 
ności przez kumisję śledczą Sejmu 
pruskiego. W  czasie dochodzeń okaza i 
la się, że Bombę uchylił tfbrew in­
strukcji rządu praskiego jawność pro-

W  BERLINIE, 
ce&c, podobno na polecenie urzędu 
spraw zagr. Ataki opinj: publicznej
miały Bombegc doprowadzić do słann 
wysokiego zdenerwowania. Krążą po 
głoski, że popełnił on samobójstwo.

Z A S T Ę P C Y
S O L I D N E G O
z dobrą prezentacją poszukuje na woj. 
lwowskie poważna dobrze prowadzona 
instytucja (Dom W ysyłkowy) dla sprze­
daży towarów tekstylnych urzędnikom 
na specjalnie dogodnych warunkach. 
Pierwszeństwo mają emeryt, urzędnicy 
państwowi. Reflektanci mogący się w y­
kazać dobremi referencjami zechcą zgło­
sić się pisemnie do Biura Ogłoszeń,

Lw ó w , ul. Legjoiiók' 1,  pod „ P ,  A ." ,
5866

— — —  W W M m n W B  ■

FERJE PARLAMENTU ANC.
Londyn, 26 lipca (Tel. G. P.) Izba 

Gmin odroczyła się do 29 październi­
ka.

-—  -o------

KRWAWA ZEMSTA ZA ODliOiWĘ 
MIESZKANIA.

Wiedeń, 26 lipca. (Tel. G. P.) 
Wczoraj w  urzędzie mieszkaniawym 
nolbortinit Jan Kadletz poranił mażam re 
ferenta w  tern biurze Edwarda Brake 
tza, rzekomo dilateso, że nie chciał 
mu dać mieszkania.

PodMcśe kolelowego
MIĘDZY CZECHOSŁOWACJĄ A WĘGRAMI

Praga. 26. lipca (Tel. G. P ) .  W  w y­
niku porozumienia dyrekcji kolejowej 
w Koszycach z węgierskimi władzami

kolejowym i dziś rano wznowiono, po 
24-dnjowcJ przerwie graniczny ruch ko­
lejowy na stacji Hidas-Ncmety,
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papież w u roczystej p ro te z
po raz pierwszy opuścił nury Watykanu.

LU D  RZYM SK I Z E N TU ZJA ZM E M  W IT A Ł  G LO W E  KO ŚCIO ŁA.
Citta di Vaticano 26. lipca,. (Teł. 

G. P.) W  obecności około 80.000 osób 
odbyła się uroczysta procesja Najśw. 
Sakramentu, która wyszła z Bazyli­
ki św. Piotra o go-Iz. 18 i przeszła 
pod kolumnami pałacu św. Piotra.

Procesję otw ierał iplutom żandar­
m ów i oddział gwairdji palatyńskiej 
w  odświętnych strojach. Dailej szedł 
kler zakuinlny i świecki, kapitu ły ko 
ih-gjal-ne, aircybiskuipi, patriarchow ie 
i kardynałow ie. Ojciec św. wyszedł 
z Bazyliki o godiz. 19.30. Papież, o- 
diziauy w płaszcz, znajdował się 
pod baldachimem, niesionym na ra­
mionach przez ,ysediar' ‘ i trzymał 
w  ręku Naiśw. Sakrament Dokoła 
ipodium szpaler tworzyła papieska 
-gward-ja nobillów i gwairdija szw aj­
carska Zam ykał orszak oddział 
straży pałatynsikiej. Po  bokach ko­
lumnady i wzdłuż drogi, którą po­
suwała się procesja, stał szpaler 

,  wojsk włoskich. Kompan j-a honoro­
wa -piechoty w łoskiej oddawała ho­
nory przechodzącej procesji.

Ludność gorąco witała uczestni­
czącego w  procesji Papieża. W szyst­
kie mkną wychodzące na płac były 
bogato udekorowane dywanam i i 
iszrzedmie wypełH oue publicznością. 
W ie le  osób Zgromadź,to się rówimież 
w  oknach i łożach pailaou Apostol­
skiego. Korpus dyplomatyczmy za j­
mował miejsca w  specjalnej gailerjk 
W  czasie procesji śpiewano pieśni 
II itiuirgrczne.

Gdy Ojciec św. zbliżył się do oł­
tarza. wzniesione na stopniach Ba­
zylik i, zszedł z podium i uklęknął w  
otoczeniu kardynałów. Po Tani urn 
Ergo, Papież udzielił błogosławień­
stwa, poczerni odśpiewano T e  Deum 
i hyurun „Chrystus K ró l". O godiz. 
20.30 Ojciec św. wśród oklasków tłu 
mu opuścił płac. Fisada Bazylik i by­
ła  lifliumiinowama a w  czalsie procesji 
dzwoniono w e wszystkich kościo­
łach rzymskich.

W  procesji Najśw . Sakramentu 
ihraF udział przedstawiciele ciała dy 
plomatycznego. Ze sk o n y  Polski o-

becny był charge daffaires Janików 
ski.

-:o:-

29 B. M. ZOBACZYMY N0W 2 MO­
NETY.

ttauzawa, 26 lipca (Tel. G. P.) 
Bank Polski w Warszawie 1 jego od­
działy prow incjonalne wydawać będą 
poczynając od 29 b. m. nowe monety 
srebrne 5-cio złotowe oraz niklowe 
-no złotowe.

P O Z N A Ń S K A  K A S A  C H O RYC H  S K A  
R Ż Y  D ECYZJF  R Z Ą E U , 

Pozn ań , 26 lipca (Tel. G. F.) Roz­
wiązane przed kilku dniami autono­
miczne władze Kasy Chorych m. Po­
znania nie pogodziły się z mianowa­
niem komisarza Tządowego Zarząd 
Kasv chce dochodzić swych praw 
przed Sed^m.

STANU ZJ. ZAPROSZONE NA KONFE­
RENCJĘ MOCARSTW.

Berlin, 26. lipca (Tel. G. P.). „Voss. 
Zeitung" donosi z Paryża, że mocar­
stwa mające uczestniczyć w konferencji 
politycznej, zamierzają wystąpić wspól­
nie do Waszyngtonu z prośbą, aby Ame1 
ryka wysłała swojch przedstawicieli na 
konferencje. Nie jest wykluczone, że po­
czątek konferencji odroczony zostanie 
do dnia 10. wzgl 15, sierpnia.

—— O ■>

Palami
W i o t k i  ^ « < i W O j n /  o g r a m y

Dramat w  12 aktach B u »  Dramat w  12 mirtach S A L L f
t o r e s  d c l  RIO w n ow ym  PHtPPr, NICK  STU ART we
w ielk im  film ie Foxa p t. łi mia

G R A  O  K O r ł s T T Ę  C Z Ł O W I E K  d  STU C C Z  A C H

Poincare nstępuje,
Briand jego rras'ępcą?

Paryż 26. liipca. (T e ł. G. P.) Ag. 
(Iavasa podaje: \V kołach zbliżo­
nych do rządu rozeszła się wiado­
mość, że Poiecarć poda się do dymi ­
sji ze względu na swój stan zdrowia.

Decyzja miała zapaść na radzie ga­
binetowej, trwającej do późna w  no. 
cy. Następcą Pożncarego ma zostać 
Rriand. Rada prosiła Poincarego, by 
choć nom inalnie został u steru.

Ka-asfrnfa kolejowa
w gdańskiej Dyr. kolej.

CUDOW NE OCALENIE RODZINY.

Warszawa, 26. ijpca (Teł. G P.). Na 
stacji Oliwa w gdańskiej dyrekcji kole­
jow ej, z nieustalonych na razie przy­
czyn, nastąpiło wykolejenie pocjągu to­
warowego, 9 wagonów, naładowanych 
gruzem, uległo rozbiciu. Rozbite wagony 
zatarasowały tor kolejowy, tak że połą­
czenie z Sopotami było przerwane. U- 
cierpjeli nieco dwaj konduktorzy. Cu­
dem niemal ocalała żona konduktora

—  PRZYPADEK, CZY ZAMACH?

Wiktorowska, która z dwojgiem  dzieci 
odbywała podróż wagonem towarowym, 
Nad nimi uformowało się sklepienie zło­
żone z potrzaskanyeh desek i kawałków 
żelaza. Kobietę znaleziono w pozycji 
klęczącej nad dziećmi, nieprzytomną. 
Jedno dziecko spało Na miejsce wypad­
ku zjechały władze śledcze, sądowe i ko 
lejowe. Są poszlaki, że ma się tu do 
czynienia z zamachem na pociąg.

Kowa wielka afera
m s z i i kań cza w Paryżu.
p r z y p o m in a  s p r a w ę  s ł

Paryż. 26 lipca. (Teł. G. P.) Policja 
aresztowała wczoraj dyrektorkę Ban- 
que de 1'Union Fiiianciuro pod zarzu­
tem oszudwa, które żywo przypomina 
aferę p. Hana-u, założycielki koncernu 
„Ga.zhce dc France'1 Dyrektorka banku 
57-!etnia Lucy de Goribar zawierała 
ze swoimi khjeiniami kontrakty na. dłu

Y N N E J  P A N I HANAU,
żs-zy okres czasu, ma mocy których po 
-wierz-ali cni -swe papiery wartościowe, 
za co mieli otrzymać 15 proc. Gdy 
chcieli odebrać swe papiery okazywa­
ło się, żc -są już dawno sprzedane. Pa 
ni Gorifcair zdołała w  ten sposób oszu­
kać swych klijenłów na sumę ponad 
przy miljony fiaabów.

H M  dzieła bi m m *  C *
6 ZABITYCH, 

Malta, 26 lipca (Tel. O. P.) Na po­
kładzie ang. statku wojennego Devon 
shire zdarzył się dziś poważny wypa 
dek, przyczem 17 -marynarzy odnio­
sło rany, a stan 6-ciu jest poważny. 
Szczegółowych danych dotyczących 
wypadku dotychczas nie otrzymano. 
KcresDondent Reutera dowiaduje -się 
w  drodze m-eurzędowej, iż wypad-ek

19 RANNYCH, 
spowodowani był przez wybnch w 
czade manewrów nowej 6-calowej ar 
maty.

Malta 26 liipca. (T e l G. P.) Licz­
ba, ofiar eklsipUozj-i ma „,Devoinisihire“ 
sięga ogółom 25 osób. W  tej liczbie 
jest sześciu zabitych, 8 ciężko ran- 
nyclh i 11 lże.i.

Goncikom  priirpSowibria
?$oskwVg do ggczerwonego idraE^13.

10 MILJPNÓW RUBLI ODJĘLI GŁODUJĄCEMU LUDOWr, BY JE RZU
CIĆ NA AGITACJĘ-

Moskwa, 26 lipca (Tel. G. P.) Czy 
nicne ią łn gorączkowe przygotow? 
nia do ob-jhodu „czerwi L e g . d nia“ 

i w  dnin 1 sierpnia. Moskwiu zależy 
mocno na tern, aby „czerwony dzień11

wypadł szczególnie „uroczyście11 w 
Paryżu, Warszawie, Wiedniu i Buda­
peszcie. Wydział wykonawczy wydał 
odez-wę do proletarjatu całego świata. 
Jak słychać Moskwa przeznaczyła na

urządzenie demonstracji w  dniu 1 
sierpnia 10 miljonów rubli

W iln c , 26 lipca (Tel. G. P.) Komu­
niści -czynią przy gotowaniao do wyRą 
pień w dniu 1 sierpnia. Rozsyłają oni 
już odezwy inst-rukcyjne do -swoich a- 
gitatorów na prowincji. Wszystkie ko 
mitety otrzymały poleceniet urządze­
nia wieców, demonstracji i t. p. Poli­
cja skonfiskowała wiele bibuły ko-m.

Wiedeń, 26 lipca (Teł G. P.) Au- 
strjackie stronnictwa komunistyczne 
zamierzają w  dniu 1 sierpniao urzą­
dzić demonstracyjny pochód przez uli 
ce W ;ednia. Policja jest zdecydowana 
demonstrantów rozpędzić.

BOGOMOl OW  p ó j d z i e  d o  
LONDYNU?

Ryga, 26. lipca (Teł G. P.) W  tutej­
szych kolach politycznych utrzymuje s-C 
pogłoska, że poseł Bogomołow, przedsta­
wiciel Sowietów w Warszawie, na w y­
padek porozumienia między Anglją a 
Sowietami,, miałby oDjąć stanowisko po­
sła w Londynie. Bogomołow jest jakoby 
jednym z nielicznych dyplomatów sow. 
dobrze widzjlanych w Labour Party 

  O i
NO W Y W IELK I SKANDAL BANKOWY  

W  NIEMCZECH.
Berlin, 26. Iipęa (Teł. G. P .). Długa 

serja skandalów bankowych w Niem­
czech wzbogaciła się o nową aferę dy­
rektora kredytowego banku przewozo­
wego w Moguncji, który od kilku lat 
fałszował bilanse i zdefraudował prze­
szło dwa miljony mk. Dyrektora are- 
sztowant

ŻN IW IA R Z  ŚMIERCI
(Telefonem od naszego korespondentaj.

W ah zaw a  26 liipca. (alb) W  p ią ­
tek w czasie żniiw we w-si Rojsko 
Duiże (p)cnv. pi-otilkowslki) W a w rzy ­
niec Konecziny, posprzeczawszy się 
z cli wy ma żniw iaikaiimii, 'Uderzył je 
lak mocno kosą, że obie młode ko­
biety wkrótce zakończyły życie.. Źiai 
wia-r-ze Koineczineigo chcielli zlyrtczo- 
wać, a tylko pouitoja uratowała go.

TRAGEDJA MIŁOSNA W  KOSZARACH.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 26. lipca (ab) W  kosza­

rach 1. pułku lotniczego w Warszawie 
nad ranem żołnierze zaalarmowani zo ­
stał; kilkoma strzałami tjahabinowymi. 
Znaleźli oni tam trupa żołnierza Niem­
czyka, który tej nocy pełnił służbę war 
towniczą, oraz młodą dziewczynę, rów 
nież zabitą. Jak sję okazało, Niemczyk 
dwoma strzałami z karabinu zastrzelił 
swoją narzeczoną, a potem trzeci strzał 
skierował sobie w usta. Przy samobójcy 
znaleziono listy do rodziny, z których 
wynjką, że ciężkie warunki życiowe u- 
niemożliwiały im małżeństwo. Z tego 
powodu postanowili pozbawić się życia

Nowa tragedia młodzień­
cza w  Niemczech.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 26 lipca (ab). Na uli­
cach Dortmundu rozegrała się tragicz­
na scena. Syn arohi-tekty Steiiinbach i 
syn budowniczego Deierer, ob-aj u 
czn iow i: 8 kuis.y gimn. wyszli z  rt-stau 
rac u, gdzie odbywało się zebrań,ie stu 
denckie i wszczęli na ulicy sprzeouKę. 
W  pewnym momencie Deierer dobył 
rewolweru i zranił kolegę ciężko. Sten 
bach padł, a przewieziony do szpitala 
zmarł. Następniś Deierer skierował re 
w-o-'w-jr ku sobie 1 teLnym strzałem po 
zbawił się życia. Przy samobójcy zina 
leziono listy miłosne : zdaje się, że pu 
wodem czynu była zazdrość
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m Cr. Mmi ^iflaiiał m  M  jpinlm
Złośliwe szyk^nc wanie chorej lekarki,

b. demonstratorki Zakładu medycyny sądowej.
Zażalenie urzędnika państwowego. ktorego treść jest ciężkiem oskarżę- 

nieludzkich metod dr. Bednarza.mem
Lwów, 27 lipca.

(— ) Przedstawiliśmy dotychczas 
szc_©g jaskrawych faktów nadużyć 
aieiŁu.zkiego obchodzenia się dyr. Za­
kładu w  Kulparkowie dr Bednarza z 
pacjentami, dążąc konsekwentnie do 
usunięcia zla, gnieżdżącego ię ci 
dwóch lat w  Zakładzie, w którym kil 
kaset ludzi upośledzonych na umyśle, 
a więc dotkniętych najokrn m iejszą 
choroba wiedzie swój ciężki żywo;. 
Publikując opinję lekarzy fachowców,

którzy nieraz pTzez dziesiątki lat pTa 
cowali i pTacują w  Zakładzie Kulpar- 
kowskim, przeżycia salmych pacjen­
tów, któizy ledwo z życiem uszli z ge 
henny „dyrektorskiej" opieki oraz 

wrtrąsająoe opdsy 
byłych pielęgniarzy Zakładowych nie 
możemy się powstrzymać od. publiko 
wania pewnych sensacyjnych mate­
riałów, które w postaci dokumentów 
doszły do naszej wiadomości.

Z x - l e k a r ^ a  w  r o l i  p a c j e n i k i .
Dziś zaznajamiamy Czytelników 

z osobistą sprawą jednej z tych nie­
szczęśliwych istot, zdanych na łaskę 
dobrego humoru ozy też złego uspos o­
bienia dyr. Bednaiza, które lata całe 
spędzają w małych i ciemnych poko­
ikach ponurego, „miasta udręczeń". 
'Cytujemy jaskrawy fakt brutalnego 
obchodzenia się dyr. Bednarza z pa­
cjentką, która przed zachorowaniem 

również była lekarką 
a więc niejakr koleżanką. Chodziło 
■pozornie o błahostkę: o ileprazy wikt
dla chorej, która długie lata pozosta­

wała na klasie II., a tylko jedynie z 
powodu osobistego widzimisię dyr. Be 
dnarza musiała naule przejść na kla­
sę III., t. j. na gorszy wikt. Nie porno 
gło oświadczenie krewnego chorej, że 
chce płacić, nie pomogła opinja leka­
rzy, nie pomogła nawet decyzja tym­
czasowego Wydziału Samorządowego, 
bo dyr. Bednarz się uparł i postanowi! 
na swojerr Zdziałał, że wygotowane 
zastało świadectwo lekarskie po jego 
myśli, poczem Tymczasowy Wydział 
Samorządowy decyzję swą zmienił.

rych, mimo iż cpinje te nie pokrywały 
się z istotnym Btauem izeniy).

ów  urzędnik aarItwcwy pan E. K. 
w o r d  drugr) pismo :lo Ty r.czasowego 
® ydm łu  samoiząc' ' 7  egc na skutek 
którego T. W . E. zmienił poprzednią de 
cyzję i nadesłał zainbar2sowanemu na 
stępujące pismo:

,,T. W . S. Lw . 36030, Lwów, dn 
8̂  września 1928,

Na prośbę z dnia 14/8. 1928 T. 
W . S. zezwala na leczenie umy­
słowo chorej M. K. w  państwowym 
Zakładzie Kulparkowie ua klasje

XI., za oplutą różnicy między ta­
ksą tejże klasy a taksą klasy III ,
począwszy od dnia 15. września 
1928 przez przeciąg 6 miesięcy. 
N.ależytość powyższą należy ui­
szczać regularnie w  kasie zakła 
dowej za miesiąc z góry, gdy w 
przeciwnym razie chora bczzwlocz 
nie przeniesiona z ustanie na klasę 
III. O tern zawiadamia się równo­
cześnie dyrekcję pomienionego 
Zakładu.

Za wojewodę , lwowskiego: kie­
rownik departamentu dr. L ipski“ .

Nagle cofniecie zezwolenia.
W  miesiąc później po uzyskaniu ze 

Zwolenia z T. W. S. urzędnik państwo 
wy K. utrzyj" al nagi u pismo w któ- 
rem zezwolenie to zostaje oofaięte
I o to oo czytamy rw tern piśmie:

„Lw . 38447/28, Lwów_ 13. paź­
dziernika 1928.

Tyczasowy W ydział Famrządo- 
wy cofa swój reskrypt z 8. wrze­
śnia, w którym udzielono zniżkę 
na klasie II. dla umysłowo chorej 
M. k . w  Zakładzie w  Kulparkowie 
nonieważ konferencja lekarska Za­

kładu po ponownem rozpatrzeniu 
sprawy przyszła do przekonania, 
że leczenie chorej na klasie III. za­
miast, jak dotychczas na II_ nie 
wpływa ujemnie ani na jej stan fi­
zyczny ani też psychiczny. W ooec 
tego winien pan od dnia 25, paź­
dziernika br. uiszczać całą nale* 
żytość Masy II., gdyż w  przeciw­
nym raz:e chora bezzwłocznie 
przeniesiona zostanie na klasę III.

Za wojewodę lwowskiego: k ie­
rownik departamentu dr. L ipski",

o lepszy w ikt ola chorej.
Na wniesione podanie jednego z wyż­
szych urzędników państwowych we 
Lwów u: p E. K. Tymczasowy Wydział 
Samorządowy I. W 32620/28 odipowie- 
■diział w dniu 3 sierpnia 1928:

„ T  W . S. w l kwidacji nie u- 
względnia prośby pana z drugiego 
lipca br o dalsze przedłużenie ko­
sztów leczcnja na II. kl. dla umy­
słowo chorej M. K. leczonej w Za­
kładzie w Kulparkowie, ponieważ 
wedle opinjj lekarskiej, chora nie

robi żadnej różnicy w potrawach 
II. { III. klasy, a odżywienie jej 
jest Dardzo dobre_

Za wTojewodę Lwowskiego (kie­
rownik departamentu w z. Madu­
row icz)".

W miejscu musimy przypom­
nieć na°zym Czyu 'airóm odnośny u- 
stęp memoriału lekarzy w którym ci o 
statui wyjaśniają iż na wyraźne zlece 
nie i uporczywy naka7. dyrektorski 
zmuszeni by .iwygotować .pinje o cho

Odwołani e do Ministerstwa.
Postępowanie dr. Badnanza wzglę­

dem umysłowo chorej M. K. o którą 
w  tym wypadku chodziło, wyjaśnia 
najdosadniej pismo, jakie na skutek 
powyżej cytowanych trzech orzeczeń 
wystosowane zostało przez owngo

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną f

di--1- Bednarza. u j i ę d o « u  
nastąpi Mdzień.

.PRZYKRA 9PR YW A  Z 
Lw ów  21. upca. 

i— )  Jedno z wczorajszych p.sm 
porannych Ąr, \ r Loślo w adoraość 
pod tytullem: „Dr. Bednarz na zielo­
nej trawce". W edle piisma tpgo dr. 
Bednarz został zasnspendo wany, a 
miejsce jego zająć ma dyrektor Za ­
kładu dla obłąkanych w  Kobierzy­
nie, Stryjeński.

Jak się dow iadujem y, wiado­
mość la jest nieco przedwozesina. —  
A czkolw iek dymisja dyr. Bednarza 
oczekiwana jest lada dzień, nie tylko 
z powodu zarzucanych miu .nadużyć 
w Zakładzie KuOiparkowskiim,, lecz i 
nadużyć kolidujących z kodeksem— 
dyr. Bednarz wczoraj jeszcize pozo­
stawał na stanowisku. Pebhis trujący 
■dotychczas Zakład Kiifbparfcowslki 
dyr. Stryjeński

wyjechał już ze L w o y  a.

NA R U SZEN IE M  D EPO ZYTU  ZM ARLFGO LEKARZA.
Donoszą nam, że zawieszenie dyr 

Bednarza w  urzędowaniu jest już po 
stanowione i lada dzień wp; owadzo 
nc zostanie w życie.

W  obecnym stanie sprawy, ma ró 
wni z rewelac.yj.nemi zarzutami o na­
dużyciach dyr. Bednarza w  powierzo­
nym jego pieczy Zakładzie, stawiana 
jest sprawa która dotychczas pozosta­
wała na planie drugim. Chodzi o na­
ruszenie przez dyr. Bednarza 

depozytu śp. dr. T. 
który w Zakładzie Kulparkcwskim pra 
cował przez długi przeciąg lat a nastę 
pnie już jako emeryt również po£.osta 
wał w  kontakcie z Zakładem Kuipar- 
kowskim. Są. dr. T. miał w  depozycie 
dyrekcji Zakiadn znaczną kwotę pienię 
żuą. Ptwnego dnia dyr. Bednarz —  
jnż po śi-Ierci Ji. I . —  naruszył ów de 
pozyt

i podjął IbOO zl.
Jak się dowiadujemy?1 fakt ten ma 

być inietylko przedmiotem rozważań 
komisji dyscyplinarnej, lecz również 
znaleść ma epilog ą i  sądzie. Naruszę - 
nie depozytu wykryto zupełnie przy­
padkowo, a to dzięki temu, że urzęd­
nik prowadzący ten dział oddawał go 
innemu urzędnikowi, który objąć miał 
zastępstwo. Ów drugi urzędnik wy­
krył nadużycie i. w ten sposób spra­
wa

nabrała rozgłosu

z początku w  samym Zakładzie a na 
stępnie na lorm i publicznem. Z  tej to 
przyczyny dvr. Bednarz 7 lipca -. b. 
zrezygnował z jwego .stanciwisKa, do­
wiedziawszy się jednak, że lekarze 
wnoszą znany naszym Czytelnikom 
m em ejał —  "zeamprędizej powrócił na 
dyrektjrśki stolec.

wyższego urzędnika państwowego do 
Min. Bp. VI we formie < dwołanua od 
decyzji Tymcz, V/ ydziału Sam W
odwołaniu tem czytamy:

„Wysokie Ministerstwo!
Reksryptem, z dnia 3 sierpnia Lw. 

32620/2C T. W. S. w  likwidacji we 
Lwowie

nie uwzględnił
prośby moje 'z 2 Lipca o dalsze pr.zndlu 
żernie zniżki kosztów leczenia na, kla­
sie LI. umysłowo chorej M. K. ukonczo 
nej słuchaczki medycyny i byłej de- 
min: tratorki Zakładu Medycyny Są­
dowej we Lwowie, leczonej w  Zakła­
dzie Państwowym w  Kulparkowie na 
klasie II. od roku 1914 za zniżoną o- 
cpłatą. Odmowę swoję T. W. S. uimaty 
wora a,ł term, że wedle obecnej cpinji 
Zakładu „chora nie robi żadnej różni 
cy w  potrawach II i Tli klasy" Na re 
kurs mój wniesiony w  tej sprawie T. 
W. S. reskryptem z 8 września L w  
36030/28

zezwolił
na leczenie wymienionej chorej na kl. 
II iza opłatą różnicy taksy tejże klasy 
a klasy III tj. za opła.tą około 170 zl. 
miesięcznie od dnia 15 września b r. 
na przeciąg dalszych 6 miesięcy Jed 
nakowoż resk1 yptem swoim już dńia 
13 października Lw. 38447/28 

cofnął
T_ W . S. powyżej zacytowane pozwolenie 
ponieważ rzekomo wedle orzeczenia kon­
ferencji lekarskiej, leczenie chorej na 
klasie III, zamiast jak dotychczas przn  
lat 14 na klasie II. „nie wpłynie ujemnie 
anj na jej stan fizyczny ani też psy 
chiczny'

,.Przeciwko temu —  tak w  sferach
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Z gehenny i ulparkopskiel.
PRAWDA JEST OKROPNIEJSZA OD WSZYSTEICC OPISÓW. —  BARBARZYŃSKIE TORTURY STOSOWANO 
RÓWNIEŻ DO CHORYCH NERWOWO. —  NIE LEPIEJ DZIAŁO SIĘ CHORYM NA WYŻSZYCH KLASACH. —

KILKA PRZYKŁADÓW.

inteligencji,, jakoteż w sferach lekar­
skich wprost z niedowierzaniem przyję­
temu, przez obecną dyrekcję Zakładu w 
Kulpnrkowje spowodowanemu orzecze­
niu Tymcz. W ydziału Samorządowego 
pozwalam sobie jako sądownie ustano­
w iony kurator umysłowo chorej M. K. 
wnieść zapalenie i rekurs do Wysokiego 
Ministerstwa z prośbą o uchylę te za­
rządzenia T. W  S. i ztzwolenie na dal­
sze leczenie umysłowo chorej M. K. za 
opłatą ulgową taksy na klasie II.

Nieludzkie ułuito- 
w;sko.

..Chora M K. —  brzmi' dalej treść 
rdkiursiu —  jest ukończoną słuchacz­
ką medycyny i była przez dłuższy 
czas iemonstratorką Zakładu Medy­
cyny Sadowej we Lwowie i wprost 
w ierzyć się nie chice, że olbecmy d y ­
rektor Zafkfadiu w  tak tragiczinej 
spraw ie —  że się lak wyrażę, byłej 
koleżanki zawodowej, ipontókąd też 
byłej funkcjonariuszki urzędu pań­
stw owego, zająć mógł taikiie stanowi 
>sko —  wydać m ógł taką opiiujję, że 
„mie jest koniecznem , by pacjentka 
pozostawała nadali na klasie 11“ —  
i miała dogodniejsze warunki smut 
nego swepo istnienia. W szakże uJya 
o którą proszę, jest wUaiśbie przewi­
dziana dla inteligencji, a nawet pry 
walne zakłady lecznicze udzielają 
leKarzom zniżek Podkreślić muszę, 
że ulga o którą proszę nie jest w y ­
jątkową —  że korzysta z niej wielu  
chorych umiesoiazonyoh w  Zakła­
dzie Kulparkowskim —  dlaczegoż- 
(by nue zasługiwała inadal na nią 
osoba przywykła do pewnych w y­
gód prze dehorobą w  domu, a już od 
14 lat w  Zakładzie?

..Dziwinem się w ydaje doprawdy, 
jak mógł dyrektor Zakładu, gdzie 
są tak nieszczęśliwi chorzy, zająć 
takie stanowisko, że pobyt na III. 
klacie nie wpłynie ujemnie na stan 
psychiczny pacjentki —  wszak ża-

„Zastanowić też musi fakt. że dy 
rektor Zakładu w  Kulpa rkow ie czy 
to z powodu obrażonej wedle jego 
zdania ambicji, czy też może d late­
go. że nie jesl obeznany ze stosun­
kami panującemu w  Maiopolste. nie 
przyjmuje do wiadomości orzecze­
nia przełożonej swojej władzy i by 
postawić na sw ój cm •'.wolu je w  tak 
drobnej sprawie udz eienia zniżki 
taksy aż konferencję lekarsKą i po. 
woduje T. W . S. do cofnięcia decy­
zji, przychyln ie dla jiacjentki w y 
danej, jakby mu specjalnie na tem 
zależało, bv chora n il była leczona 
na klasie II.

Wysokie Ministerstwo! Jestem u- 
rzędnikiem państwowym nie p osia tam 
żadnego majątkn —  pacjentka1 rów­
nież nie pos. ula żadnego ruchomego 
ani niernchomego majątku —  maika. 
jfj, blisko 80-letnia staruszka, jest na 
utrzymaniu rodziny —  skoro więc ja 
—  wprawdzie sądownie ustanowiony 
kurator chorej —  ale nie mający we­
dle ustawy żadnego obowiązku opła­
cania kosztów leczenia chorej —  sko 
ro więc ja dobrowolnie, z idealnych 
pobudek, chcę opłacać miesięcznie sto 
funkowo bardzo znaczną na mojej po 
bery urzędnicze kwotę 170 zł. li tylko 
dlatego, by mzyó losowi i cierpieniom 
biednej nieszczęśliwej chorej, czy i z 
tych powodów nie jest wskazanem i 
kłuszneui by prośbę uwzględnić? 
Wszystko te jest tv iaaomem dyrekto-

Lwów, 27 lipca.
(-—•)' W  rzędzie dokumentów,

stwierdzających okropności Zakładu 
Kulparkowskiego za rządów1 dr. B ed ­
narza, przytaczamy poniżej list nade­
słany nam Drzez p. Jana Muszaka. b. 
pielęgniarza tego Zakładu. Świadect­
wo to posiada tym ięcej wagi, jeżeli 
uwzględnimy, że p. M. porzucił tę po 
sadę dobrowolnie, nic mogąc pogodzić 
ze swojem sumieniem udziału yę nie- 
ljitościwcm traktowaniu chorych, bę- 
dącem tam stałą regułą. Oto świadec­
two naocznego świadka:

Szanowna Redakcjo!
Zajmuję obecnie skromne stano­

wisko pielęgniarza przy prywatnej o- 
sobie przebywającej na letnisku w 
Brzuchowicach. Miałem okazję prze­
czytać artykuły o Zakładzie Kulpar­
kowskim w Dzienniku Lwowskim i 
Gazecie Porannej Będąc obznajomio- 
ny z stosunkami tam panującemi, mo

den lekarz nie może lak wniknąć w  
duszę chorej, by orzec kategorycz­
nie, że ona nie odczuwa różnicy. 
Stanowisko to nie świadczy ani o 
współczuciu dla chorej, ani zrozu­
mieniu jej potrzeb, ani o chęci ulże­
nia cierpieniom i chorobie —  ani tez 
o jalcicrnkollwielk poczuciu spraw ie­
dliwość i społecznej. Gdyby lalt d a ­
le j iść po taj liiniji i wyciągnąć d a l­
sze konsekwencje z opinji dyrektora 
Zakładu, że cnoira nie robi żadnej 
różnicy w potrawach, że leczenie na 
II I . klasie nie w pływ a ujemnie na 
je j srain —  to możnaby wogóle zupeł 
nie pozostawić ją swojemu lasowi, 
rc cale jej nie leczyć —  wszak to już 
wszystko j“dinoi...

rowi Zakładu, a jednak nic go nie po 
wstrzymało od tego, by spowodować 
Tymcz. Wydz. Sam do cofnięcia 
jnż po kilku omach swej decyzji". (Tu 
następuje zwrot którego' ze względów 
cenzuralnyćh przytoczyć nie może­
my. Przyp. Red.).

Ubecne orzeczenie dyrekcji Ża­
ki ajdn K r Ip a rkowśkiego jest przesa­
dzeniem sprawy na przyszłość i oJbie 
ra możliwość przeniesienia chorej na 
klasę II., nawet na wypadek, gdyby 
sian jej pogorszył się —  bo przecież 
rie mogę przypuszczać by dyrekcja 
Zakładn, iiama z własnej inicjatywy 
zażądała przeniesienia chorej na kla­
sę II.

..Pozwalam sobie dać wyraz na­
dziei,, że Wysokie Ministerstwo rekurs 
mój łaskawie raczy przychylni" załat 
wić, zwłaszcza obecnie, gdy z powo- 
dn dziesiątej rocznicy odzyskania Nie 
rodlegtrsoi obywatele państwa nie je­
dnej doznawać będą łaski.

Lwów, dnia 22. X. 1928
E. K. (nazwisko znane red )

Przedstawiliśmy suche fakty. W  
prostych słowach sylwetkę doktora 
Bednarza i jego charakter zobrazował 
bardzo trafnie ów wyższy urzędnik 
państwowy, pełniący nadal służbę 
Charaktei ystyka dr. Beonarza pokry­
wa s"'e w  zupełności, ze szczegółami 
o „wydawaniu opinji" i i. d. zawarty 
mi w  memorjć.Ie 12 lckaizy Zakłado­
wych.

gę stwierdzić, że podczas gdy ,«Dzien 
mik" niesłusznie broni dsoby d.yr. Be­
dnarza, ,yGaaela Poranna" istotnie sta 
ra się o wyświetlenie prawdy, tłumio­
nej w  zarodku.

Jako pielęgniarz byłem zajęty w 
zeszłym Toku przez 8 mieriecy w tym 
Zakładzie, podkreślić muszę, że pod­
niesione w „Gazecie Porannej" zarzu 
ty, jakkolwiek ciężkie, jeszcze jednak 
nie dorównają rzeczyWiśtbżfef, znacz­
nie gorszej i naprawdę o pomstę do 
nieba wołającej. —  Podkreślam przy 
tem wyraźnie, że zabierając głos w  
tej sprawie nie czynię tego bynajmniej 
z jakiejś osobistej anjy do dyrektora 
Bjdnarza, gdyż z posady w  Zakładzie i 
nie zostałem usunięty ale zrezygnowa 
łem z niej dobrom tlnie, nie msgąo na 1

PrzedeW9zyslkiem pragnę zwrócić 
uwagę na okoliczność, która JeŚzcizę 
nie była poruszona. Oto pomieszcze­
nie chorych w Zakładzie Knlparzow- 
skirn urąga wszelkim zasadom ludzko 
ści. Dla braku miejsca umieszcza się 
wielu z nich ne zimnych kurytarzach, 
gdzie nawet brak osobnego legowiska 
dla każaego a na nędznych sienni 
kach leży nieraz no dwóch ludzi. W 
przeciwstawieniu do tego przytoczę, 
że dyrektor z gospodynią i dwojgiem 
dzieci, zajmuje na pierwszem piętrze 
jednego z pawilonów 9 obszernych 
pokoi.

Nie mniej potwierdzam w zupełno 
ści podane przez „Gazetę Poranną"

Ciepła
Do takich tortur, o których jeszcze 

poprzedni informatorzy nie wspomina 
li, należało także umieszczenie cho­
rych na cały dzień w wannie z ciep­
ła wodą. Do tej wanny podawano im 
pokarmy, które nieraz zanieczyrizcza 
ly  się brudną wodą zmieszaną z od­
chodami chorego Patrzyłem na to 
wielokrotnie z oburzeniem i mogę xo 
stwierdzić pod przysięgą.

Również mogę potwierdzać że staso 
wanśd do chorych nerw owo i  asab zo­
stających pod obserwacją, osławione 
kccowanie, po którom nieszczęśliwi dc 
Iikwenti byli 'ZUpełniie (pozbawiona sił, 
często meminiej beizjoatrzeibnie było sto 
sowaine zamykanie chtnvch Ł.uotłnia 
nagich w tz w. separatkach, jako też 
iniekcje działające zabójczo na cały 
organizm.

Podkreślić muszę, że tensaim sy­
fem stosowany był także wobec osób 

umieszczonych na wyższych klasach, 
ludzi niejednokrotnie wysoce inlełinen 
tnych i mimo czasowych okresów za- 
mroozenia umysłu nieszkodzących ni 
komu i znnełnie suokojnych.

Do .takich niatóżał nip. major J. któ 
ry, jaik stwierdziłem podc,zas mojej 8- 
młosięciznej służby w  Zakładzie, z.acho 
wywal się zuiDełnlie spokojnie i nie 
szkodliwie dla otoczenia, będąc jedy-

W M I H — llilllllliwB—

trzeć na straszliwo tortury chorych 
i brać udziału jako pielęgniarz w  tvcb 
metodach leczniczych. —  Przydzie­
lony przez dyr. do oddziału szałcwe. 
go, nie mogłem patrzeć bez pogwłace. 
ma mejego poczucia człowieczeństwa 
na brak litości w  traktowaniu tych 
nieszczęśliwych, I dlatego, prosiłem 
dyrektora aby mnie przydzielił do ud 
działu innego, w którym Drzubywali 
lżej chorzy. Gdy dyrektor yednak z ca 
łą bezwzględnością odmówił mojemu 
żądaniu, zdecydowałem się na. rezy­
gnację z i osady, gdyż wolałem chwi­
lowo »oz< atać na bruku, niż patrzeć 
na te wszystkie okropności, Ltóre pozo 

i t iwił w mej pamięci straszliwsze 
wspomni nie niż v spółndział w wojnie 
bwiatowaj.

wiadomości o nędznem odżywianiu 
chorych. Strawa podawana chorym 
jest nietylko niedostateczna, ale nad­
to tak niemożliwa do jedzenia, że 
wielka jei część dostaje się zazwyczaj 
zamiast chorym, 80-cin kannym wlep 
rzom, o których dobry wygląd pan dy 
rektor okazywał zawsze wiele dbało­
ści.

Obok złego pomieszczenia i gor­
szego jeszcze odżywiania, chorzy by­
li wystawieni na najokropniejsze tor­
tury, które stosowano r.ietylko w wy­
padkach wyjątkowych ale bez zasad­
niczych powodów nawet wobec spo­
kojnych umysłowo z nerwewo-cho- 
rych.

w?nns.
nie melanchoflilkiem, Mimo to stósowa 
no do niego także osławione „kodowa­
nie". Podobnie tupetnie spokojnie za- 
chv (wywiał się por. K., jako też wysoce 
inteligentny firat inżyniera R., która

ko w  pewnych czasach zdradza za 
burzenia umysłowe. I do tych chorych 
..tasowano najbardziej drastyczne śród 
}fi. jak np. rozeto y w a iie  w  wannie po 
kilkanaście godzin bez przerwy.

Nakoniec podkreślić muszę, że w
kładzie Kulparkowidkim niema dosta 

^oznej liczby pdelęgoi rrzy, gdyż me- 
■i'Z zdarzało się, że powierzano piilino- 

wamie kilku iziesięcin chorych szalo­
wych, podczas nocy, jednemu pielę­
gniarzowi, co naturalnie może mieć 
majprżykrizejsze następstwa. Nic dzi­
wnego ziatcm, —  że pielęgniarz w  p»- 
roucni swej niemocy wobec przewagi 
chorych poisłaiigujo się tenorem.

Ta metoda znajdbrwała zresztą naj­
większe uznanie w oczach parna, dyre 
która, który w  stosunku do peraonalu 
l-yscwał system protekcyjny, obdarza­

jąc największemu łaskami tych pielę­
gniarzy, klórzy spełniali ślepo jago po 
lecenia bez wziględu na dobro cho­
rych i pochlebiali wszystkim jego sa­
dystycznym popędom

m

ALHAM BRA 
Najelegantszy letni lokal rozrywkowy Lwowp

(Plac Targów  Wschodnich).
W  każdą sobotę niedzielę i święta od godziny 5-tej 2 orkiestry na terasie w o j­
skowa w  pawiiorne „Alhambra Jazz“  grają bez ustanku do dancingu. Od go­
dziny 9-tej wieczór ar.-akcyipy prog.-; m kabaretowy z duetem ANDRA & HAR­

RY. Siostranyp^ŁAURE, OLSZAŃSKĄ, i humorystą DERBICZEM na czele. 
Ponadto w  niedziele i święta poranki odgodziny l i- t e j  przedpoł. i Fife-o-Clocki

od j — 7 w .

„B/He postawić na swo]eiW‘s

Ł c :  :e  i  s t r a w a .
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imMmm mutzi. hoperci
Diiwfiisjie uiarszameiB m o i  na gran imatti

WYLRYCIE CENTRALI OSZUSTÓW. —  00 WTORKU I PIĄTKU „MISTHZE“ ZJEŻDŻALI DO LW OW A NA

L w ó w , 27 bpca.

(— ) W ostatnich czasach donosi­
liśmy prawie codziennie o wypadKach 
naciągania przejezdny cli oby wateli, 
oraz Lwowian, którzy szukał i bąaź to 
porady bądź też chcieli zaopatrzyć się 
w w izy w  konsulatach państw ob­
cych. Różni oszuści, tworzący jakby 
organizowany związek, stale gra sowa 
li obok biur okrętowych, urzędu emi­
gracyjnego, biur -pośrednictwa pracy 
i konsulatu. W  ciągu ostatnich dwóch 
tygodni nie było prawie dnia, aby 
kioś z prowincji (i to ludzie 'inteligent 
ni) nie padł ofiarą oszukańczych ma- 
nipnlacyj niebieskich ptaszków, któ­
rzy w  nader rafinowany sposób potrą 
fili nawiązać znajomość, a następnie 
łatwowiernego przybysza ogołocić z 
jego, nieraz ciężko zapracowanego 
grosza.

To grasowanie oszustów zwanych 
popularnie wkoperciarzam ‘ stało się 
wprost nagminne, 10 też opinja publ-i 
czna dcmagała się jak najrychlejsze­
go skończenia z pasożytami, jakimi są 
owi żerujący na naiwności ludzkiej 
złoczyńcy.

Wydział śledczy we Lwowie za-, 
brał się energicznie do roboty a wyni 
ki pracy są już wiaoczne. Przedewszy 
stkie-m ustalono, że istnieje zorganizo 
wana szajka oszustów, mająca swą 
siedzibę poza Lwowem. Oszuśc: ci
mieli swoje czynnych emisariuszy we 
Lwowie i ci Ibądź to na właisną rękę 
dokonywali oszuEtw i kiadzieży, bądź 
też w formie wywiadu dowiadywali 
się gdzie i kiedy można bedaie ograbić 
oiiarę i zawiadamiali o tetm ową za­
miejscową centralę.

Ustalono, że szeregu oszustw doko 
nanycii ostatnio we Lwowie obok kon 
sulatów, dopuszczał się tn. in. znany 
oszust (,,zecer“) Stefan Trill, zamiesz 
kały przy ul. Zamarstynowskiej 10. 
Pryznaf się on, że różnych raiinowap 
nych tricków oszukańczych nauczył 
się od swoich kompanów z Kongre­
sówki i Zachodniej Małopolski. Oszuści

WYSTĘPY.
ci grupujący się w jednej zonganizowa 
nej szajce przyjeżdżali każdego wtoi 
ku i piątku do Lwcwa na gościnne wy 
stępy

Aresztowany Trill wczoraj agno-

skowany został przez dr. Bellę L5bel,
która onegdaj obok jednego z konsula 
tów padła ofiarą oszusta. Dr. Lobelo- 
wa pod przysięgą złożoną w  oddziale 
karnym sądu grodzkiego miejskiego

ETTIN G ER A  „R H IN O S A N *
(M S. W . Nr. rej. 921) 
usuwa pewnie i szynko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając mgę w oddychaniu

W ytwórnia

Ap te ka M r M . Eltfngera w e  Lw o w ie .
Do nabycia we wszystkich aptekach.

zeznała, że Trill a rozpoznaje jako 
sprawcę oszustwa na jej szkodę. Trill 
osadzony został w  więzieniu.

W ydział śledczy .jest już na tropie 
całej zorganizowanej szajki „kopecia- 
rzy -

UKBH

Siyciirz m \zarobić n  N a  fronty
i „zarobi!" 8 miesięcy więzienia.

P O M Y S Ł O W Y  „B U TLE G E R “  I  C H C IW Y  K A P IT A N  N IE M IE C K I. —  
P IE N IĄ D Z E  Z A D E N U N C T O W A ŁG O . —  S P R Y T N Y  FO R TE L. —  ZAM

Nowy Jork, w  lipcu.
(e )  Ustawia o prohibicji, m ędzy 

innemi ma ten skutek, że daje o l­
brzym ie dochody całej armji prze­
mytników i ich pomocników, za­
spokajających niepokonaną tęskno­
tę Am erykanów  do napojów gorą­
cych.

Z tego obfitego źródła chciał 
rów nież zaczerpnąć niejaki Stralio, 
który w  tym celu kazał sobie w y ­
budować specjalny okręt przem jt- 
niczy, z ukrytemi w  jego wnętrzu 
„tankami** na alkohol, a potem 
w ynajął w  Hamburgu kapitana, 
.sternika i, załogę, i kazał im  okręt 
z załadowanym w  Hamburgu alko­
holem przeprowadzić przez Kanał 
Panamski do wybrzeża kwiforuij- 
skiego, gdzie przygotowane zawcza­
su łodzie, m iały zabrać cały niebez­

pieczny ładunek.
W szystko byłoby może poszło po 

m yśli chytrego mr. Strallego, gdy­
by nie

chciwość Niemca, kapitana, 
który przy jednym  ogniu chciał l i­
piec dw ie smakowite pieczenie. 
Chciał m ianow icie prócz należącego 
mu się od właściciela statku żołdu, 
otrzymać jeszcze premję, jaką 
przyznaje ząd Stanów Z i za w-' 
krycie przemytnictwa, i wynoszącą 
w  danym wypadku

65.U00 dolarów.
Udał się w ięc do konsula am ery­
kańskiego w  Hamburgu, zdradził 
mu całą rzecz i otrzym awszy od 
niego odpowiednie zaświadczenie 
na piśmie, udał się w  drogę.

Gdy, po 45 dniach podróży, okręt 
przybył do portu panaimlkiego Co-

M iid u g  toMwkste staJa:
Oto WSj<-.hał okradł Michała.

Lwów 27 lipca.-
(— ) Przed Trybunałem icwzekają- 

cym stanęli .wcaoraj Kornel Duczymiń 
ski i Micha! IWIiiipski, oskarżeni byli o 
to, że Michałowi Kwiatkc wskiemn izaję 
temu u Ducizyimińskiego seniora, cip-

dli, skradł' bieliznę i  garderobę.
Na iwtczbrajazej rozprawie oskarże­

ni przyznali się do brzydkiego czynu 
i za  to Trybunał któremu przewodni i- 
ozył sso. Swiemozyński skarał Duicizy- 
mińsfciego na 3 miesiące więzienia, 
zaś Filipskdego na 3 tygodnie Kresatń.

ubftW ifle chmury nad Ciur!"i m m
AKCJA R A T U N K O W A . —  P O L A R Y  0'D PEOtRU/NOW W  PO W . KO-

P Y C Z Y N IE O K IM .

Lwów, 27 liipca.
25. hm mimizy godlziiną 15— 17 

przeszła wąSkiim pasem na otoszai ze 
pow ta tu czortkowSkiego, z  zachodu 
na wschód burza gradowa, przy- 
czem w  Czortkow ie nastąpiło ober­
wanie chmury. W oda zalała częścio 
wo 9 dom ów  niżej położonych. Sta­
rosta czoirtkowisiki podją ł natychm ia 
stówą akcję ratowniczą p rzy  pomo­
cy oddziału saperów 4. brygady K.
O. P., którzy pnzez całą noc praco­
wał p rzy  wypomni yw an iu  w ody z  
domów,. Stnal w  ludziach, ani w  ży­
w ym  inwentarzu nie było. Uszko­
dzone zostaiły jedynie towary żarna- 
gazynowane w tycih domach. Poza 
tern została uszkodzona droga pań­
stwowa w  Czortkowie wskutek ule­
wnego deszczu oraz przez pół godzi - 
ny wstrzym any był ruch kolejow y 
w kierunku Kopyczyniec. W skutek 
gradobicia uszkodzone zostały rośli

ny liściaste (tytoń  i kukurudza) i 
to przeważnie na terenie Gzortko- 
wa,

Tegoż dnia nawiedziła burza z 
piorunam i również pow iat kopyctzy- 
nieoki. W  Pcrem iłow ie od udierze- 
inia pioruna spaliły się 3 dom y m ie­
szkalne i 1 stodoła, zaś w  Zarembie 
l dom  i 1 stodoła.

W Z IĄ W S Z Y  OD CH LE BO D AW C Y 
IA S T  NAG RO D Y, W IĘ Z IE N IE , 

łon, oczekiwali tam już nań 
urzędnicy prohibicji,

którzy okręt w raz z ładunkiem i ka­
pitanem odesłali do Nowego Orlea­
nu, gdzie m a ła  być wypłacona n a ­
groda.

W  Nowym  O ileanie w ładze pro- 
h inicyjne skonfiskowały ładunek, 
na skutek jednak zażalenia w łaści­
ciela, który wykazał, że alkohol był 
przeznaczony dla terenów nie pod­
legających obowiązkowi prohibicji, 
musiały

znieść konfiskatę.
Statek następnie pływał długo po 
Oceanie Spokojnym, i stopniowo 
łodzie przemytnicze Straliego zabie­
ra ły ładunek częściami, tak, że w  
końcu została zeń tylko połowa. Tę 
jednak przychw yciły w ładze am e­
rykańskie, a ponieważ było to na 
wodach Stanów Zj., alkohol został 
oddany do dyspozycji Neptuna, t . j , 
w ylany do morza.

Tym czasem  przeciw  Kapitanowi 
okrętu, który dotychczas jeszcze 
czeka na wypłacenie mu przyrze­
czonej prem ji, wpłynęło do sadów 
niemieckich zażalenie ze strony w la  
ściciela statku, o „niewierność**. Sąd 
uznał kapitana w innym  umyślnego 
działania na szkodę mocodawcy i 
skazał go na

8 miesięcy więzienia.

Jsnkii „Świntuch”  i M u  „Dfcczek
kradły jak sroki.

TRZECIA OBWINIONA PO ZB A W IŁA  BAZYLEGO r  JTÓW

Lwów, 27 lipca.
(— ) Przed Trybunałem orzekającym 

stanęły trzy kobiety w wieku od lat 20 
do 25, karane już kilkakrotnie za nad­
m ierny pociąg do cudzej v.łasności. 
W czoraj odpowiadały za swoje czyny 
Janina Balicka, zwana „$winiuch“ , Ewa 
Diacz, zwana „D iaczek" oraz Marja Ha-

Pinrup ustercy! w trzy kobiety
1 JEDNĄ Z  NICH POŁOŻYŁ TRUPEM.

Lwó , 27 lipca.
{— ) W  powiecie Samborskim szala 

ła w dniu wczorajszym gwałtowna bu 
rza połączona z ulewnym deszczem, 
grzmotami i błyskawicami. .

W czasie burzy wracały do domu 
w Wojulyczach trzy kobiety które pra 
^owafy w  polu, Zaskoczone burzą

schroniły się pad przydrożne drzewo 
W pewnym tnamemcie uderzył ,piorun. 
Arna Parfyka została na miejscu za­
bita. zaś siostry Tytani a i Ytarzyna Fi 
jałkcwskie doznały ciężkich okaleczeń 
oraz uigłuszunia. Rainne kóbiiety odwie 
ziono do szpitala powszechnego we 
Lwowie,

wryluk. Pierwsze jw ie  oskarżone były o 
to, że w  czerv .ubr. obok kawiarni W ie­
deńskiej skradły portiel Elżbiecie Koza- 
kówntj, zawierający 60 zł. i weksel na 
100 zł. Pozatern oskarżone były o kra­
dzież gotówki na szkodę Adolfiny W y ­
sockiej. Ich trzecia koleżanka odpowia­
da za kradzież obuwia na szkodę Bazy­
lego Chmielaka.

Po rozprawie Trybunał skazał Balicką 
na 6 miesięcy więzienia, Diaczkównę na 
5 miesięcy, a Hawrylukńwnę na 4 mie­
siące więzienia. Przewodniczył sso. 
Swierczyński oskarżał prok. Peche, bro­
nił adw. dr. Żywicki

B*. I. B EIIE8
ord. jak coroczni s

ui8 will) „krakus*.
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| Ektoskopla -- najnowsza
metoda lekarska.

R O ZP O ZN A W A N IE  CH O RO BY GOLEM OKIEM.
Praga, w  lipcu.

(e )  Ektoskopją nazywa jeden z 
najstarszych lekarzy czeskich dr. 
Wejss w  Piszczanach, wynalezioną 
p izez siebie metodę poznawania 
stanów patologicznych chorego go­
lem okiem, bez pomocy jak ichkol­
w iek narzędzi. O metodzie tej dr. 
W ejss w ydał obszerne dzieło. Sto­
suje on ją  w  praktyce od szeregu 
lat, zawsze z  najlepszym  rezu lta­
tem, i zdobył sobie sławę jednego 
z najlepszych djagnostów.

Jeżeli n. p. w  klatce p iersiowej 
znajduje się płynny wysięk, dla 
chirurga jest bardzo ważną rzeczą 
stwierdzić, czy ma do czynienia z 
wielką wątrobą i małym wysiękiem 
czy odwrotnie. Pytan ia tego nie m o­
że rozw iązać nawet zdjęcie roent- 
genołogiczne. Rozw iązu je je  jednak 
natychmiast uważna obserwacja

chorego przy wym aw ian iu  niektó­
rych słów. W ówczas wątroba spo­
czywa, podczas gdy płyn, pochodzą 
cy z wysięku, porusza się pod na- 
porem płuc. Punktacja, wykonana 
w  miejscu ruchomem, może n ie­
jednokrotnie uleczyć chorego.

Wprowadzenie igły poniżej gra­
nicy płuc, zraniłoby wątrobę.

Także przy niektórych zachorze- 
niach narządów jamy brzusznej 
ektoskopja może oddać cenne usłu­
gi, naturalnie łącznie z innemi m e­
todami djagnostyki. Dr. W ejss uży­
w a  je j z powodzeniem przy rozpo­
znawaniu raka żołądka, jelit, owrzo 
dzeń tych organów, oraz paraliżu 
jednostronnego, i ma nadzieję, że 
zyska ona sobie w  krótkim  czasie 
zasłużone uznanie wt świecie mecty- 
cznym.

Mimochodem.

0 KULCIE BUJNYCH NATUR

Lwów, 27. Lipca.
Hilary zaipytiał mię magle:
—  Czy czytał .pan o tej krwawej 

masakrze na Zamarstymowie?
1 nie czekając na odpowiedź, cią­

gnął:

—  Bohaterem tej awantury jes.t 
Panicz. Pamięita go pan? Przed kilku 
laty szef groźnej bainidy w  powiecie 
łańcuckim i rzeszowskim, sprawca 
tylu morderstw i rabunków, ścigany 
przez policję, tropiony przez obławy
i wreszcie z narażeniem życia —  a- 

resztowany. Skazany na śmierć...
—  Zmartwychwstał?
—  Nie, 'został ułaskawiony. Odsie­

dziawszy część kary, zastał wypusz­
czany skutkiem amnestii; zasłynął 
znów, aby w  końcu...

—  Straszne!
Hilary spojrzał na ranie ze żdzi- 

wienaem.
—  Dlaczego straszne? Koniec jest 

smutny, ale histoirja sama raczej bu­
dująca. Przyznam się panu, że ten 
Panicz cieszył siię pewną symipatją 
z mojej strony. WąiLpię zresztą, czy 
wiedział o tern. Było w  niim coś moc­
nego, jakiś duch przedsiębiorczości, 
ryzyka, szaleństwa. Zwierzyłem się 
raz żonie 'z  tych moich uczuć. Na­
zwała je zwyrodniałem! Próbowałem 
ją przekonać, że tacy bandyci są cen­
nym maiterjałam, który należałoby 
opanować, ale nie niszczyć. Społe­
czeństwo potrzebuje takich jednostek. 
One opóźniają marazm, zaostrzają 
czujność, elektryzują uśpioną aktyw­
ność władz. Ale moja żona nie dała 
się przekonać i  wreszcie sam począ­
łem wątpić, czy mam słuszność. Może 
upodobania moje były rzeczywiście 
niezdrowe? A oto —  cóż za błaga po­
ciecha! Nie jestem osamotniony! Mój, 
punikt widzenia zwyciężył. Władze 
także interesują się bujnemi naturami. 
Ułaskawiają je, amnestjonują., urlopu­
ją z  więzień, chronią przed zagładą.
[ gdyby nie ta fatalna kula z  r^ki 
B— r - T . j r i U . H M M  H W H  M 
FEJLETON „GAZ POR.“ z 28. VII. 1929.

M. STAEL.

Teorja i praktyka.
  Nie, __ powiedziała piękna Bo. —

Przecież pan wrdzi, że to niemożliwe, zu­
pełnie niemożliwe.

Młody, ładny chłopiec, ślicznie zbu­
dowany, stawał się coraz natarczywszy. 
Jego głos drżał zlekka, kiedy ujął on jej 
rękę:

—  Bo przecież cierpimy oboje. Prze­
cież jesteś nieszczęśliwa w małżeństwie 
Twój mąż nie umie cię cenić.

  Nie. Holger, nie mogę się zdecydo­
wać tak szybko.

—  Ja zapewnię pani szczęście,
—  Holger, nie wolno tak szafować 

słowami. Ja jestem rzeczywiście szczę­
śliwa obecnie...

—  Ach, cóż pan|i w ie o szczęściu! —  
spojrzał na nią znacząco. —  Gdy pani 
zazna szczęścia w moich ramionach... 
Cóż to jest szczęście? Szczęście .— to 
przygoda, to niebiański zapach, to inny 
światopogląd, to burza —  dwaj ludzie 
na odludnej wyspie —  to bajka, cudow­
na bajka i n.y dwoje połączeni... oh... 
—  z westchnieniem odchylił się Holger 
w  tył

  W idzisz Holger —  rzekła po chwilj
milczenia Bo. —  To nie takie łatwe. To 
tylko teorja Holger W  praktyce to w y­
gląda zupełnie inaczej. Nie, w  praktyce, 
to zupełnie niemożliwe. Pr/eemz oboje 
nie jesteśmy wolni.

—  Dlaczegóż niemożliwe? —  zawo­
łał Holger. —  Cóż jest dla prawdziwej 
miłości niemożliwe. Pani mnie nie ko­
cha, Bo. Panj zna tylko teorję miłości 
i dlatego wydaje się to Dani niemo­
żliwe

innego oprysaka, Panicz byłby dalej 
zdrów, pełen faintaizji, rzutkości...

Hilary posmutniał.
—  Cóż jednak pomożo dobra wola 

i opieka władz, gdy nieszczęśliwy 
przypadek pokrzyżuje wszystko? Nie 
wie pan ptr.zypadikiem, jak cin się ma?

—  Podobno kiepsko.
—  A jednak ja wtorzę, że silna 

natura i troskłiiwa opieka lekarska 
dokonają cudu. I Panicz izmów za­
słynie.

 o -

Artykuł 32.
Lwów, 27 lipca.

W  powołaniu się na artykuł ogło­
szony w numerze 8924 z dnia 20. VII 
br. p. t.: „W ielkie oszustwa lwow­
skiej firmy „ARM A" na szkodę Skar­
bu Państwa" —  upraszam na podsta­
wie art. 32. rozp. Prez. Rzplitej z dnia 
10. maja 1927 Nr. 45, poz. 398 Dzień.

Bo siedziała, milcząc.
—  Moja żona —  mówił dalej Holger 

—  nie jest dla mnie odpowiednią towa­
rzyszką. Jest zbyt chłodna, mało uczu­
ciowa. Ja zaś pragnę takiej kobiety, jak 
pani, żywej i pełnej temperamentu. P ro ­
szę na mnie spojrzeć. Mężczyzna o mo­
je j konstytucji, mężczyzna o moim świa­
topoglądzie .. jedno słowu ze strony pani 
Bo i ja  będę wolny. Przecież mnie ko­
chasz od długiego czasu.

Chwila milczenia. W idać było, że Bo 
nad czemś rozmyśla.

—  Tak —  ciągnął dalej Holger z gorz 
kim uśmiechem. —  Jak lękliwa jest m i­
łość kobiety Podczas, gdy mężczyzna 
zburzyłby świat dla ukochanej kobiety, 
ona obawia się o swą pewną egzystencję, 
obawia się zerwać z przesądami i z do- 
tychczasowem życiem. Ach, Bo, uważa­
łem panją za bardziej odważną.

  Proszę, niech mnie pan nie uwa­
ża za tchórzliwą —  rzekła Bo drżącym 
głosem   Ale czy nie może mieć m iej­
sca wypadek, że mężczyźnie zdaje się 
tylko, iż mógłby zdobyć się na czyn bo­
haterski dla kobiety. Zdaje mu się, a 
później, gdy spotyka się z rzeczywisto­
ścią oko i w oko, widzj nagle, że porwał 
się z motyką na słońce. On ma jeszcze 
czas się cofnąć, ale ona już nie

—  Kochana Bo —  zawołał poruszony 
Holger. —  Mylisz się bardzo. Możliwe, 
że są tacy mężczyźni, ja jednak się do 
nich nie zaliczam. To co mówię dzisiaj, 
przemyślałem bardzo głęboko.

—  Ja wiem, Holger, że pan mnie ko­
cha —  odparła Bo —  ale dlatego pragnę­
łabym zwrócić uwagę na wjele rzeczy, 
o których .pan prawdopodobnie nie po­
myślał. Przecież pan jest, proszę mi w y­
baczyć, że o tem mówię, zależny mate- 
rjalnie od iw o jej żony

Twarz Holgera przyjęła zimny w y­
raz. Zasępił lię.

ust. Rzeczp. —  o umieszczenie w naj­
bliższym numerze „Gazety Porannej" 
następującego sprostowania:

1) Nieprawdą jest, że aresztowanie 
dr. Kossowskiego i Jana Senitschnigga 
było wynikiem prowadzonego od dłuż­
szego czasu śledztwa przez Wydział 
śledczy Policji Państwowej, który u- 
stalił, że d'r. Kossowski wraz z Se- 
mitschniggie.m dopuszczali się szeregu 
wielkich oszustw na szkodę Skarbu 
Państwa, z czego ciągnęli olbrzymie 
zyski, sięgające kwoty około 150.000

1 zł., —  natomiast prawdą jest, że aresz­
towanie wymienionych nastąpiło na 
podstawie doniesienia wydalonego za 
nadużycia asystenta fabrycznego Fran­
ciszka Chowańca i że ani dr. Kossow­
ski ani werkmistrz Senitschnigg nie 
dopuścili się najmniejszego oszustwa 
na szkodę Skarbu Państwa i 'nie osiąg­
nęli zysku ani grosza.

2) Nieprawdą jest, że wymienieni

—  Tak może liczyć tylko kobieta —  
rzekł twardo.

  Ja bardzo przepraszam, nie chcia­
łam pana obrazie. Jeśli o tem wspomnia­
łam. to jedynie dlatego, że chciałabym 
się pr/ek, nać iż pan proponując mi u- 
cjeczKę z nomu nie zastanowił się nad 
wszcllFcmi, mogącemi wyniknąć, ewen­
tualnościami.

— - Przewidziałem wszystko -— rzekł 
Holger stane.wczo —  a zresztą, przecież 
nie musimy już dziś uciekać Wystarczy 
jeżeli to zrobimy później.

Bo spojrzała nań uważnie i nagle po 
wzięła jakąś decyzję.

—  Holger, kochany, jestem taka 
szczęśliwa,, nie chcę dłużej czekać, zaraz 
to załatwię

Podbiegła do telefc r.u
 Na ni,teść boską, Bo, co chcesz

uczynię'."
—  Zawołam mego męża. Niech się ta 

sprawa raz zdecyduje. W alczcie o mnje 
—  będę należała do zwycięzcy.

—  Jak możesz, Bo!
—- A tak, przecież jesteś bardzo sil­

ny, bardzo silny. Jesteś prawdziwym 
mężczyzną I zwyciężysz, a wówczas bę­
dę należała do ciebie. Już się nie oba­
wiam. Nie chcę, byś mnie nazywał tchó­
rzem

-• Bo, ze.czekaj chwilę...
Ale ona już trzymała słuchawkę tele 

for.u w ręku:
—  Hallo, czy to ty Ryszardzie? 

Przyjdź prędko do domu. Stało się coś 
nadzwyczajnego.. nie bardzo piękne­
go... Holger jest u mnie... ja go kochani 
i chcę z nim żyć... będziecie o mnie wal­
czyć...

Rzuciła słuchawki na widełka telefo­
nu. Holger osłupiałym wzrokiem patrzał 
na je j piękną twarzyczkę, tak śliczną 
teraz, lak bardzo rozognioną.

—  Holger, kochany, teraz się dopiero

podrabiali przy pomocy fałszywej pie­
czątki wojskowej Komisji Odbiorczej 
na wybrakowanych częściach karabinu 
cechy i mimo, iż broń była stara, w y ­
mieniem po ostemplowaniu karabinu, 
dostarczali broń jako nową i pobierali 
wielkie kwoty, wprowadzając w  błąd 
odnośne wojskowe magazyny —  nato­
miast prawdą jest, że wszystkie powyż 
sze okoliczności są nieprawdziwe i 
prawdą jest jedynie to, ż-e kierownic­
two warsztatów na kilkudziesięciu 
sztukach postawionych do dyspozycji 
władzom wojskowym nieużytecznych 
bączków górnych, poprawiło wytartą 
wskutek oszlifowania -starą cechę 
wojskową.

3) Nieprawdą jest, że przy sposob­
ności kontrolowania otrzymanej broni 
Policja powzięła podejrzenie, iż broń 
ta nie jest nowa —  natomiast prawdą 
jest, że Policja, otrzymuje wogóle, 
lecz nie bezpośrednio od fabryki AR- 
MA, -starą broń przerabianą.

4) Nieprawdą jest, że wdrożone d o  
chodzenia wykazały słuszność tej hi­
potezy, pTzyczem wyszły na jaw o- 
szustwa dokonywane na szkodę Skar 
bu Wojskowego —  natomiast prawdą 
jest, iż wdrożone dochodzenia wykaza­
ły jedynie fakt poiwyżej przyznany, jak 
te.ż to, że żadnych oszustw na szkodę 
Skarbu Wojskowego nie dokonano.

5) Nieprawdą jest, iż dr. Kossow 
ski jako człowiek z wyższem wyksztal 
cen-iem naraził w tein sposób na 
szwank nietylko cześć swego nazwiska 
ale i cenzus naukowy —  natomiast 
prawdą jest, iż dr. Kossowski nie po­
pełnił w  tym wypadku niczego, co mo­
że narazić na szwank cześć jego na­
zwiska i  cenzus naukowy i padł je­
dynie ofiarą denuncjacji. Z poważa­
niem dr. Stanisław Kossowski.

• *  *

Od siebie dodajemy, że wszystkie 
informacje o aresztowaniu dr. Kos­

sowskiego i werkmistrza Jana Senit­

schnigga zaczerpnęliśmy z  protokołu 

policyjneg 3.
 o —

rozpoczyna przygoda. Ty  go zabijesz i 
my uciekniemy. Uciekniemy na bezlud­
ną wyspę, H oigir, i rozpocznie się cu- 
d wna bajka, o której tak marzysz

—  Ale coś ty narobiła, do stu dja- 
blówl Przecież, gdy żona moja dow;e 
się o tem __ a twój mąż prawdopodob­
nie spowoduje skar.cjał —  będę zrujno­
wany

—  O co chodzi? —  Bo spojrzała nań 
pełnym zdziwjenia wzrokiem.

—  Bo, nie bądź laka komiczna, prze­
cież to jest szaleństwo. Przecież czegoś 
podobnego nie robi rozsądny człowiek 
Można o tem mówić, możną snuć piękne 
plany i można się kochać, ale nie można 
przecież wywoływać odrazu publicznego 
skandalu. Trzeba było to uczynić dyplo­
matycznie. Już dziś mężczyzn; nie strze 
łają się przez kobiety ..

  Zupełnie słusznie —  rzekła Bo. u-
śmiechając się. —  Ale proszę spocząć, 
panie Holger, pomówimy teraz rozsąd­
nie   Usiadła spokojnie w fotelu i za­
paliła papierosa.

—  Do djabła, proszę nie robić ze 
mnje warjata. Zaraz przyjdzie mąż, a 
pani pali sobie spokojnie —  oczywiście — 
pani życie nie jest narażone.

—  Ależ njech się pan uspokoi —  pa­
nie Holger   niech pan się nie obawia,
ani mojemu życiu nic nie grozj, ani pań­
skiemu, Proszę spojrzeć Kontakt telefo­
nu jest wyłączony i ja wcale nie rozma­
wiałam Z moim mężem. Mąż mój wjęc 
nie przyjdzie.

—  A więc cóż to liylo? —  wykrztu­
sił Holger wściekły.

—  Nic, tylko małe doświadczenie nau 
kowe. Chciałam się przekonać, czy rze­
czywiście według pańskiego twierdzenia, 
u mężczyzn pokrywa się teorja z prakty­
ką. Przekonałam się, że jest przeciwnie 
Nie wolno być nigdy zbyt pewnym w 
sprawach miłosnych. Tłum. F. M,
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Konkursie letniskowym?

CIEKAWY LIST MŁODOCIANEGO CZYTELNIKA POD ADRESEM NASZEJ REDAKCJI. — WSZYSCY BIORĄ- 
UDZIAŁ W  KONKURSIE MAJĄ BEZWZGLĘDNIE RÓWNE SZANSE. —  ROZSTRZYGA JEDYNIE SZCZL>Ś>LI- 

W Y TRAF. —  REDAKCJA NIE MA NA PRZEBIEG LOSOWANIA ŻADNEGO WPŁYWU.
Lwów, 27. lipca.

(jp) W związku iz maszy-m konkur­
sem letniskowym otrzymujemy nie­
ustannie od 'naszych CztjfiSlndflSJw 
wiele Listów, zawierających bądź to 
wyrazy uznania, bądź mzmaito uwa­
gi lub izapytania dla 'wyjaśnienia wąt­
pliwości. Licźbę tych kareispondeincyj 
pomnoży! w  dinłu wczorajszym. list, 
który zamieszczamy pc,niiż< ] tak ze 
■względu na to, ze jego naiwna -i szcze­
ra forma stanowi dna nas miły do­
wód, iż sfera zainteresowań naszym 
konkursem rozciąga się nie tylko na 
ludzi dojrzałych, ale nawet na naszych 
młodocianych Czytelników, ijako też 
ze względu na to, że (niektóre jego 
ustępy wymagaja sprostowania fak­
tycznego, które może będzie "Ożądia- 
nem wyjaśnianiem nie tylko dla sa­
mego młodocianego autora listu.

A  oto Hat- wspomniany z zacho- 
waniam jego oryginalnej stylistyki'

Turka, 23. VII. 1929.
Kochana Redakcji

Kilkakroitni01 już obserwowałem 
konkursy Twoje a tym razem postano­
wiłem i ja wizaąść udział w  „Konkur­
sie letnim", ®dyż pragnę ukochane 
wakacje spędzić na Twój koszt w  Za­
kopanem, w Iwoniczu Lub innej miej­
sc u wośc i klimatycznej.

Marzenie moje itp  spełni się to 
wiem naroawtno Kochana Redakcjo. 
Wiem, że w  konkursie .zostanie uiszczę 
śliwiona Lwowunika lub Lwawuanin, 
gdyż Lwów a względnie mieszkańcy 
Lwowa mają ku tamu szczęście.

Potwueaz mi Kochana Redakcjo, 
dlaczego tego szczęścia nie mają 
mieszkańcy Dunki? (Wszystko jest
Two-ja wina Kochana Redakcjo, bo Ty 
jesteś niiegrzi raną i o Turce ziaj omi- 
nasz

Kupowałem co dnia Twoje po­
czytne pismo i co dnia szperałem 25 
gr.. żaby wycinać kupony i stanąć j 
w szeregach tych, którzy chcą być
szczęśliwi. Przez cały miesiąc uskla 
dałam 30 'kuponów, które ci posyłam 
Kochana Redakcjo z prośbą, ażebyś 
i mnie małego chłopczyka wciągnęła 
na listę uczestników.

Jak powodzenie moje w  konkursie 
nie będzie m.ało szczęścia to nie ku­
pię Twojej gazety pr.zez dwa dni i 
całkiem się na Ciebie poguiew im, 
Kochana Redakcjo. Jak będę uszczę­
śliwiony iw konkursie to kupiię ci w 
Zakopanem ładną padaczkę na pa­
miątkę.

Już od dzisia. modlę się do Bozi, 
żeibym został uszczęśliwionym w kon­
kursie.

Życzę Ci Kochana Redakcjo, ażeby 
Twoje pismo było poszerzone wśród 
ludzi, żeby „Gazeta Poranna" znala­
zł t się w każdej izdebce ubogiego, 
czy bogatego, żeby przynosiła naukę 
i wiedzę.

Władzio Fedeczko,
uczeń klasy Ill-oiej gśrnn. w Turce 

nad Stryjem 
*

Po przytoczeniu Twojego listu, 
nasz młody Przyjacielu, musimy dla 
utrzymania nadal naszego serdeczne­
go stosunku, sprostować niektóre błę­

dy w 1 woich poglądach na sprawę 
naszych konkursów. Brzedewszyst- 
kiein mylne jest twierdzenie, jakoby 
w konkursach naszych wyłącznie 
Lwowianie mieli szczęście do uzyski­
wania premij. Wystarczyło przeczy­
tać uważnie choćby wynik łosowainiia 
w  konkursie pnpnzednim („Kwiatu 
Śnieżnego-"), aby się przekonać, że na 
12 nagród 6 przypadło w  nózie .e mieś:

kańcom prowincji, pizyczem właśnie 
szczęśliwy los nie zapomuuia! i .o 
Turce, -gdyż p. Złatorowicz z  Turki 
otrzymała trzecią nagi odę w  formie 
1/4 urzina srebrnego sitołowego na­
krycia.

Dla dalszego w y jaśnienia musimy 
dodać, że -jakkolwiek smłajby. nam 
było, gdyby wynik konkursu pozwoihł 
Ci urzeczywistnić swoje marzenia co

do spędzenia wakacyj w jakiejś uro­
czej tmie,3cowości klimatycznej, zwła­
szcza wobec Twojej ponętnej obietni­
cy, jednak zależy to wyłączme od ła­
ski Fortuny, gdyż redakcja nasza nie 
ma i mieć nip może żadnego wpływu 
na wynik losowania. Odbywa się ono 
bowiem, jak wiadomo, z zachowaniem 
wszelkiej Enmialnosci, w  ten sposób, 
że w  obecności notariusza mała 6-let- 
nia dzit wczynka wyciąga kolejno nu­
mery Czyja liczba, porządkowa w  na­
desłaniu -kuponów zgadiza się z wylo­
sowanemu numerami, ten należy do 
rzp-diu laureatów konkursowych.

A zatem je-szcize tylko rochę cier­
pliwości. Już pierwsze dna sierpnia 
wskażą tych, których sobie upodoba 
tym razem kapryśna boginią szczęścia.

SPRAWY KOLEJOWE.

PR6BY FOROZUMIENLA SIĘ KOLEI z  PRZEMYSŁEM AUTOBUSOWY M NIE MIAŁY POWODZENIA. —  USTA­
W A O RUCHU AUTOBUSOWYM. —  UZUPEŁNIENIE KOMUNIKACJI KOLEJOWEJ AUTOBUSAMI.

Lwów, 27. lipca.
Rywalizacja, jaką ©tan-cwi dla na­

szych kolei regularna komunikacja 
samochodowa, zaczyna dręczyć i na­
sze władze kolejowe.

1. stycznia r. b. w Fo-lsoe kurso­
wało przeszło 3.009 autobusów. Jeżeli 
w roku zeszłym 2.500 autobusów prze 
'wiozło przeszło 50 miljonów pasaże­
rów, robiąc dbrót w  sumie 160 mi-ljo- 
nów zh, to w -tym roku ilość przewie­
zionych przez nie pasażerów wzrośnie 
rzyinajmnie] do 75 milj-onów, nie mó- 
ziąc już o znacznym wzroście clbrotu. 

'i.nansowego-.
I  ihoeiaż stan naszej Lemunikaoji 

autobusowi i przedstawia wiele do ży­
czenia, to jednak nie da się izaprze- 
-z.yć, że komunikacja autobusowa w 

Polsce czynić zaczyna
poważną konkurencję 

naszemu kolejnictwu.
Ministerstwo jest nieźle przygoto­

wane do zetknięcia się z zagadnie­
niem , o które mowa. Nia jednym z mię 
dizynarodctwych kongresów komunika­
cyjnych właśnie przedstawiciele na­
szego Mm. komunikacji rafeirowa-li 
sprawę konkurencji auitebusowej —  
W ostatnich czasach tą samą sprawą 
zajmowały się zjazdy prezesów dyiek- 
cy-j kolejowych i naczolników wydzia­
łów han-dlowo-taryfowych tychże dy- 
rekcyj.

Cóż więc sądzą nasze koleje o ry­
walizacji autobusów? Jak można wino

mowjć. Komun ikacja auwmisoiw a w 
Polsce opanowana jest przez

drobnych przedsiębiorców 
nhjednoikratniK traktujących -swoją 
profesję doraźnie, a prizedewiszys-tkiem 
pragnących przy minimalnych wkła­
dach osiągnąć największe zysku.

Zrobiono więc inaczej. Postano­
wiono wpłynąć na sfery miaro-d-ajne, 
aby przede wezys,tikiem zechciały one 
Wprowadzić jakiś ład w naszej komu­
nikacji autobusowej. Że jest to ko­
nieczne/ miech świadczy falkt, że rze­
czy tak 'zasadmcaei, jak rozkłady ja­
zdy, taryfy, stan bezpieczeństwa —  

'■były dotychczas i eą
regulowane dorywczr 

według upodobań przedsiębiorcy, któ­
ry, oczywiście mie ogląda ®ię ani na 
interes pasaże!ów, ani na inne „sskru 
puły". Sławtm —  ste.runkii w naszej 
komunikacji autobusowej były i są 
ście sielankowe. Oczywtście, w  takich 
warunkach koleje nasze nie mogły 
myśleć o podjęciu jakiegoś zorganizo­
wanego porozumienia z  autobusami.

Sprawę przyśpieszyło Mm. robót 
publicznych jako-- najwyższa Instan­
cja orzekająca w sprawach samocho­
dowych. Przygotowuje ano

-projekty paru ustaw, 
które mają umożliwić organizację ra­
cjonalnej komunikacji autobusowej.

Najważniejszy to projekt ustawy 
o rnchu autobusów na drogach pu­
blicznych. U-stawa ta wprowadzi tak

sić z n-arad odbytych iw tej sprawie, ważne rzeczy, jak uregulowanie roz­
boleje pragnęły porozumieć się z auto- 

ami w celu zorganizowania 
celowej współpracy.

Niestety, okazało się, że niema, z kim

kłaifów jazdy, taryi, opłat, warunków 
rnchu itd. Dalszy projekt ustawy c.zy- 
ni przedsiębiorstwo autobusowe za- 
leżnsm

tosad;? nacze!!Hil»
dla em erytow any cli opeerów.

Warszawa, w lipcu.
(e) Min. sprawiedliwości ogłasza kon­

kurs na kilka wolnych posad naczelni­
ków więzień, względnie ich zastępców 
z pierwszeństwem dla młodych emery­
tów wojskowych (oficerów, którzy nie 
ukończyli jeszcze 40 lat życia) _

Ubiegający się o te posady muszą 
odbyć półroczną praktykę, w czasie któ­

rej otrzymają ryczałtowy zasiłek w kw o­
cie 200 zł. Oficerowie, oddani do dyspo­
zycji dowódców O. K., mogą już teraz 
rozpocząć tę praktykę.

Na stanowisku naczelnika więzjenia 
można dojść do uposażenia 7 stopnia 
płac państwowych, niezależnie od pobie­
ranej emerytury.

o-----

od uzyskania koncesji,
co diajc nadzieję, żt poprawią się kwa­
lifikacje naszych dziś domorosłych 
„autoburiarzy".

Ministerstwo komunikacji ze swej 
strony pragnie uzupełnić niektóre swe 
linje kolejowe liujami regularnej ko­
munikacji samochodowej. Dla obsługi 
lin i o małym, lecz częstym ruchu o- 
sobawym, a więc podmiejskich lub 
prowadzących ao uzdrowisk postano­
wiono wprowadzić wagony motorowe 

łub autobusy szynowe, 
zaś na krótkich linjach magistralnych, 
łączących wijkszie miasta (tn. p. Kra­
ków— Katowice) krótkie pociągi o ru­
chu przyśpieszonym. Dla zatrzymania 
przy kolei przesyłek drobnicowych 
postanowiono zorganizować przyjmo­
wanie ich bezpośrednio od nadawcy 
i dostarczać bezpośrednio odbiorcy 
■rztiz odpowiednie rozwinięcie kolejo­

wych stacyj mńoskich, zacpa.trzornych 
w tabor .samochodowy i zabawią za-: 
riyeh do nawiązania ścisłego kontaktu 
z kljentelą.

Wreszcie, dla* clbsługi pewnycn ob­
szarów pozbawionych polączeria ko- 
lejowego, postanowiono

tytułem próby 
uruchomić we własnym zarządzie 
Ministerstwa komunikacji, km sy sa­
mochodów, tak osobowych, jak cięża­
rowych, w którym to celu włączano 
do budżetu tcgotocz, sarnię 1 ,200.01)0 
złctych. Ruch tych samochodów bę­
dzie przystosowany do ikursoiwam: a 
pociągów i -stanowić będzie niejako ich 
przedłużenie. W związku z tom będą 
wprowadzone bilety na łączną odle­
głość kolei i linji samochodowej.

Oito najważniejsze pomysły Min. 
komunikacji, zmierzające do samo 
obrony przed wzrastającą rywaliizamą 
komunikacji samochodowe1

Publiczność może się z. faktu lei 
rywia lizać ii tv!ko cieszyć, gdyż wyjdzie' 
ona jej na dobre.

Soecialista chorób skórn, i wener or-i 
kosmetyki

D r  5CH W 4R Z
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw gl. po 

czty Tel. 16-61.
Usuwanie plam. brodawek, znamion, wio 
sów. Leczenie żylaków. Diatermja. Lam 

py kwarcowe.

P 0 W . 7 0  C 8 Ł
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3 AZ  ET A PO R A N N A “ w STANISŁAWOWIE.

Ohydne oj cobó swo w Czernolicy
SYN MORDUJE OJCA, A TRUPA RZUCA DO STUDNI. —  TRAGICZNA SCENA PODCZAS SEKCJI ZWŁOK. —  

MORDERCA CZYNI W  RAŻENIE CZŁOWIEKA UPOŚLEDZONEGO NA UMYŚLE.
S1anislawów, yi lipcu.

Powiat horodeński był onegdaj wi­
downią okropnego czynu. Oto w p  wsi
Czernolicy zamordowany został na 
pastwisku gminnem koloiujta z Mało­
polski zachodniej 4Ó-letni Kard Dą­
browski, Początkowo nie można było 
znaleźć zwłck, aż dopiero na podsta­
wie wy&rytych śladów adm&Lezbino 
zwłoki nieszczęśliwego w  studni będa 
cej na poln. Jak to bowiem ze śladów 
poznać można było, zbrodniarz po za­
mordowaniu swej ofiary przywiązał 
zwioki do konia i ciągnął je przez ca­
łe pastwisko gminne, a następnie wrzu 
cił do głębokiej, samotnie tam stoją­
cej, studni. Tło morderstwa było po­
czątkowo niewiadome, bo denat był 
łubiany we wsi i nie posiadał wrogów. 
Zarządzoną została natychmiast sekcja 
zwłok, do której wezwane też syna 
zmarłego.

I tu rozegrała się tragiczna scena. 
Widząc zwłoki ojca, syn począł na so­
lne dizeć ubranie, a zapytany skad 
ma na soibie znaki z krwi, z płaczem 
i krzykiem przyznał nią do morder­
stwa ojca, Na usprawiedliwienie swe­
go strasznego c,zynu podał nitiszcizę- 
śliwy, że ojciec od bardzo długiego cza­
su katował go w nieludzki sposób. Za­
przeczył, jakoby już dawniej powziął 
myśl zamordowania ojca, a tylko edy 
krytycznego dnia ojciec znowu go 
prześladował, zaślepiony złością, nie

K 30MKA.
Włamanie. Do składu H. Sobiffm a­

na w  Stanisławowie włamali się nie­
znani naiazie sDrawcy, skad zabrali 
600 kilogramów słoniny oraz 10U kilo­
gramów ryżu, łącznej wartości około 
2500 zł. Dochodzenia w toku.

żmarli w  Stanisławowie. Teodor 
Hryhorow lat 30, Izrael Hessel lat 45, 
Wład. Kojecki 8 mies., Józef Tannen- 
baum lat 78. Harry Handler 14 dni, 
Chaitn Kerzner lat 73, Nechume Leon 
Werner lat 7, Ludwik Korytnwski lat 
79, Leszek Stanisław Jakimowicz 8 
mies., Józef Hiltajczuk lat 52, Marja 
ZLłhle, lat 1 i pół, Abrahama Stein lat 
65, 'Ryszard Gliniecki 3 tyg., Frieda 
Juran lat 19. Anna Mikusińska lat 24, 
Tekla Pluta lat 22, Marja Małyk lat 
65, Włudz Kisiel lat 2, Izak Spatz lal 
72, Onufry Hołyński lat 56.

Biżnterja do odebrania przez pra­
wych właścicieli, znajduje się w  tut. 
Wydziale śledczym, po wykazaniu 
praw własności. Jest to zegarek męski 
srebrny marki „Signe Dioit“  Nr. 
59549, obrączka złota z datą 19-3 
1902 z wyrytem imieniem „Franci- 
sztk“ , złoty damski zegarek na rękę 
z branboietką, oraz złoty pierścień z 
dwoma brylantami i szafirem.

Nieznany samobójca. Dzisiai w  no­
cy zostały znalezione pod Delejowem 
zwłoki nieznanego na razie mężczyzny 
w wieku lat około 22. Identyczności 
zmarłego nie zdołano narazie stwier­
dzić.

Kazdp
wiiuen zostać 
członkiem L.O, P,P.

wiedząc co czyni dopuścił się tego stra 
sznego czynu. Ojcobójcę natychmiast 
aresztowano i oddano do dyspozycji 
władz sądowych. Morderca czyni wra 
żenie człowieka upośledzonego na u- 
myśle, to też zostanie w  najbliższym

czasie zbadany przez znawców leka 
rzy odrośnde do ofcalidaniości, czy jest 
na tyle adrow umysłowo by móc za 
swoje czyny przed sądem odpowia­
dać.

Kto mieczem wojuje..-
NOŻOWNIK PRŻE3ITY PRZEZ 

StaniJawów, w lipcu.
Znani dobrze tutejszej policji Karol 

Borda, Józef Dobrowolski, Franciszek 
Sztogryn, Rudolf Eisler i Marja Grech 
wybrali się onegdaj na wycieczkę. 
Urządziwszy sobie sutą libację w pe­
wnej restauracyi, zabawiali się weso­
ło. W  trakcie zabawy doszło między 
nimi do nieporozumień, z których w y ­
nikła naturalnie zwyczajna w  takich 
wypadkach bójka na noże. Bójka ta

WŁASNYCH TOWJRZYSZY
skończyła się bardzo tragicznie dla Jó­
zefa Dobrowolskifctio. Został on bowiem

Zakład Dentystyczno-Techniczny

Tadeusza Silbetinanna
we Lwowie, pl. Dąbrowskiego 1. Tel
30— 19, przez czas wakacyjny otwarty.

5805-5

przez swych towarzyszy tak pokłóty 
nożami, że w krótkim czasie wyzio­
nął ducha. Zmarły bvł postacią bar­
dzo dobrze w  Stanisławowie znaną, 
zwłaszcza policji, będąc postrachem 
nietylko mieszkańców, ale także swo­
ich kolegów po fachu złodziejskim, to 
też ci ostatni z zadowoleniem przyję­
li wiadomość o śmierci ich towarzy- 

r sza. Sprawcy zabójstwa zostali natych 
miast aresztowani i oddani do dyspo­
zycji władz sądowych.

kabimefe w naręizie ąrcnnym.
GROŻĄ UŻYCIA REWOLWERÓW STER3RYZCWALI WARTOWNIKÓW

ZRABOWALI 5003 ZŁ.
Stamslawów, w  lipcu.

Onegdaj w nocv wpadli dwaj nie­
znani na raz.ie bandyci do lokalu u-

Fala niebywałych upałów
4 WYPADKI ŚMIERCI WSKUTEK 

Stanisławów w  lipcu.
Od kilku dni pozostaje Stanisła­

wów pod znakiem niebywałych do 
tychozas upałów Niebo przysłonięte 
jest drobnymi chmurami, które prze­
puszczając promienie słoneczne two­
rzą zaporę dla wiatrów i powietiza i 
w  ten sposób powodują wprost tropi­
kalne gorąco. Takich upałów jeszcze w 
Stanisławowie dotychczas nigdy nie 
było. Wystarczy powiedzieć, że w dniu 
24 i 25 bm. w  południe temperatura, 
dochodziła do 39 stopni. Gorąco to

PORAŻENIA SŁONECZNEGO.
spowodowało nawet wypadki śmierci.
I tak wczoraj zmarł porażony słońcem 
handlarz jaj na Belwederze, ponadto 
dwaj robotnicy oraz jedno dziecko. 
Tak więc dotychczas upały pociągnęły 
za sobą cztery ofiary. W  dniu 25 bm. 
w południe spadł bardzo silny ulew 
ny deszcz, który jednak temperatury 
wcale nie obniżył, a jedynie spowodo­
wał przynajmniej usunięcie prochów. 
Wieczory są również upalne, Szczę 
śliwi ci, którzy wyjechali

rzędu gminnego w  Złotnikach, gdzie 
mieści się też kasa jjminna. Groźbą 
użycia rewolwerów zmusili oni obec­
nych tam dwu wartowników do uleg­
łości, poczem rozpoczęli poszukiwania 
za pieniądzmi. Po krótkim stosunkowo 
cz.asie jeden ze sprawców rozbiwszy 
stojącą w  tymże pokoju szafę, wyciąg­
nął z niej kasetkę, w której znajdowa - 
ło się przeszło 3000 zl. Po popełnieniu 
czynu sprawcy rabunku zbiegli. Nie 
ulega wątpliwości, że czynu dopuścili 
się jacyś mieszkańcy wsi, o cze.m wno 
sić tnożna :z dokłaidn: j bardzo arna jo- 
mośei stosunków w  urzędzie gmin­
nym. Energiczne dochodzenia są w to­
ku, tak, że w  najbliższych chwilach 
sprawcy niewątpliwie zostaną w y­
kryci.

LEFEYRE OJCIEC I LEFEYRL SYN. PRZENIESIONY DO OJ--  MAJĄTEK ZDOBYTY W  NOWYM ŚW IECIE,
CZYZNY. —  PRZEPOWIEDNIA UMIERAJąCEGO OJCA. —  RUINA I HAŃBA A PO NIEJ ŚMIERĆ.

fDo ryciny na str. 1).

jedyną córkę za żonę
Po śmierci teścia Lefevre objął kiero­
wnictwo Zakładów, lecz po niejakim 
czasie tęsknota za ojczyzną skłoniła 
go do sprzedania przedsiębiorstwa i po­
wrotu z żoną i kilkuletnim wówczas 
synem do miasta . odzinnego. Tutaj
dzielny przemysłowiec rozwinął sze­
roką działalność i stał się założycie­
lem jednego z  pierwszorzędnych Do­
mów handlowo - przemysłowych o- 
kręgu.

Ale na tym potentacie przemysło­
wym potwierdziło się przysłowie, że 
bogactwo ntfa daje szczęścia, Żnina. jego 
zapadła na długoletnią nieuleczalną 
chorobę, syn zaś, w  przeciwieństwie 
do ojca, nie okazywał zupełnie chęci 
do poważnej pracy, lecz trwonił praw 
dziwie po szalonemu pieniądze - wetu 
ojca.

Wszelkie perswazje nie pomagały, 
tak, że umierając, stary Lefevre prze­
powiedział synowi, iż

czeka go smutny koniec.
Mimo szaleńczych wybryków nowego 
reprezentanta nomu Lefev,re, przedsię­
biorstwo pi zez długie lata zdołało się 
utrzymać, dzięki solidnym podstawom 
na jakich oparł je jego założyciel, a 
także dzięki wytężonej pracy starego 
dysponenta Łrmy, który przybył z A-

Paryż, w Hdcu.
(jp) Znana jest zasada, że fortuna, 

szybko zdobyta przez dorobkiewicza, 
który osobistą tężyzną zdołała się wy- 
dźwignąć z n»izin i ubóstwa, zazwy­
czaj nie przetrwa jej twórcy i rozpły­
wa się w nicość już w  drugiem pokole­
niu. Zasada ta znalazła potwierdzenie 
w tragicznej śmierci jednego ze zna­
nych przemysłowców w  mieście Bor- 
deaus, Gastcna Lefevre.

Stał on ma czele wielkiego Zakła­
du przemysłowego, którego fundato­
rem był jego ojciec, człowiek o praw­
dziwym genjuszu finansowy ńi. Lefe- 
vre ojciec pochodził z ubogiej rodziny 
rybackiej w  Bordeaux. —  Już jako 
mały chłopiec rwał się do życia pełne­
go przygód i mając lat 14 zdołał się 
dostać jako chłopiec okrętowy do ob­
sługi jednego ze statków amerykań­
skich.

W Nowym Świecie, roizpocząwsizy od 
na podrzędniejszych robót, zdołał się 
wkrótce wydżwignąć z  robotniczej rze 
szy, a podnosząc się ze stopnia na sto­
pień, doszedł w  końcu do stanowiska 
spólnika w jednym z wielkich Zakła­
dów przemysłowych w  Nowym Jorku. 
Właściciel Zakładu widząc genjalne 
uzdolnienie swoiego młodego spóL 
nika, zdecydował się dać mu swoją

meryki wraz ze slarym Lefevrem i był 
całem .sercem przywiązany tak do tej 
instytucji, jak też i do całej rodziny, 

i Przed k iku  laty jednak i ten ostatni 
filar przedsiębiorstwa zabrała nieubła­
gana śmierć. Udfąd zaczął się szybki 
upadek, który wreszcie przed kilku 
miesiącami skończył się ostatecznym 
krachem. Gaston Lefevre nietylko tra­
cił fortunę, ale i honor uozuiweuo czło­
wieka. Chcąc się bowiem ratować, ko- 
rzysfał lekkomyślnie z kredytu i po­
ciągnął za sobą w przepaść cały szereg 
ludzi, którzy mu zawierzyli W obli­
czu ostatecznej ruiny i hańby Gaston 
Lefevre postanowił położyć kres swo­
jemu życiu. Po napisaniu listu, w  któ­
rym tłumaczy swoje postępki —  za­
strzelił aię jednym wystrzałem z  re­
wolweru przed portretem swego ojca, 
twórcy Domu Lefevre..

Rycina nasza przedstawia moment 
tragicznej śmierci lekkomyślnego spad 
kobiercy przed portretem swojego oj­
ca. Na lewo widzimy podobiznę Ga- 
stona Lefe^re. u góry kompleks do­
mów, w których mieściły się Zakłady 
przemysłowe.

POPIERAJCIE TOWARZYSTWO  
OPIEKI NAD 2.W1FRZĘTAMI! ZAPI­
SUJCIE SIĘ NA CZIONKCW . ABY 
UL£YĆ DOLI ZWIEfltZECEJI
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Nr. 155 i Dodatek tygodniowy do Nr. 8932 z dnia 28. lipca 1929. 
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W  fur?stnKi id lalraci
z a l e ż y  o d  r e a l i z a c j i  b u d o w y  d o m u  s p o r t o w e g o .

Lwów, 27 lipca.
Gdy mię kto pyta, czy teati ma przy­

szłość —  spoglądam naprzód na gąlerję, 
czyli t zw. w  języku studenckim „jas­
kółkę".,. i jeżelj stwierdzę jej przepeł­
nienie, jeżeli ao uszu mych dojdą z pod- 
sklepiennych regjonów  okrzyki entuzja­
zmu i grzmoty huraganowych okljsków
  to mimo częstych pustek w  foteliuh
i łozach, powiem, że tak. Bo czemże jest 
publiczność galeryjna, jak nie publicz­
nością przyszłości?.,. Dziś —  za kilkana­
ście lub kilkadziesiąt gro=zy na „jaskół­
ce", za lat parę —  za kilka złotych w 
pierwszych rzędach

To samo twierdzenie można zastoso­
wać i w  odniesieniu do przyszłości tu­
rystyki w Tatrach

Turystyka w  Tatrach przechodziła 
różne okresy }  posiadała różne stopnie 
natężenia, a nawet różnoraki charakter 
Chodziło się ongiś po Tatrach dia slu- 
djów przyrodniczych, później dla samej 
rozkoszy współżycia z dzika przyrodą, 
wreszcie dla sportu, dla spjnaczki. Dziś 
wszystkie te cele odgrywają rolę motoru 
pędzącego ludzi w głąb i na szczyty 
Tair,

Z chwilą uzyskania nienodleslości, z 
chwila rozpadnięcia się słupów granicz­
nych, dzielących synów jednej matki, 
ruch turystyczny w  Tatry ożyw ił się 
niepomiernie, a cyfra bawiących u stóp 
strażników południowych rubieży Polski, 
wzrosła z kilku do kilkudziesięciu tysię­
cy rocznie. Równocześnie z tern zaludni 
ły się naturalnie i same Tatry.

Turystykę i taternictwo —  vel spi- 
naczkę w  najczystszem tego słowa zna­
czeniu, uprawiają stosunkowo nieliczni
—  gros tłumów zaludniających letnią po 
rą doliny, hale i przełęcze, a rzadziej 
szczyty, stanowią w wielu wypadkach, 
niawet szkudiiwi dia samej idei, a prze 
dewszystkjem piękna przyrody, pseudo- 
turyści i różnego rodzaju .łaz ik i" —  dla 
których jedynym celem jest: zabicie nu­
dów j chęć pokazania się-

Stanie cj taki, jeden z drugim u stóp 
Kościelca, Mnicha, Swinicy czy Rysów 
_  postąpi ..parękilkannście" kroków  w 
górę i .. potem przysięga sję i zaklina 
na wszystko, że był na nich... f, czy nic 
ma racji!?..

Jedyny profit z nich mają jeszcze 
skEepy z przyborami turystycznymi (bo 
laki „łazjk  ‘ musi mieć wszystko od A 
do Zoń 'i ma jwyżr j dzierżawcy schronisk 
i gospód tatrzańskich

Pierwsza kategorja —  to stali bywal­
cy teatralni, związanj z nim poziomem 
kultury umiłowania piękna, opanowani 
nałogiem zaspokojenia potrzeb dueho- 
wyeh —  druga to ci odświętnji i na po 
kaz goście pierwszego rzędu foteli l lóż
—  ukazujący się w  teatrze raz lub dwa 
razy do roku i to nie i  potrzeby ducho 
wej, a z chęci pokazania się, a jeszcze 
więcej swych toalet, pierścieni, butonów 
i łańcuchów...

A gdzież galerja naszej turystyki la 
irzanskiej?,.. Czyżby je j nie było?...

Jest! na szczęście —  jest! Owszem 
i io bardzo liczna, a widzi się ją na w io­
snę każdego roku...

Któż i cóż stanowi ją? .
Dzleciarnja 1 młodzież szkolna.
Niech jeno śniegi zginą, nich się fio ­

letem krokusów ustroją zbocza gór i ha 
le, niech jeno sionko wyżej na niebo­
skłon sie wyspina —  a wraz pojaw ią się

na ulilcach Zakopanego drobne postacie 
naszej przyszłości,

Ruch wycieczek szkolnych do Zako­
panego i w Tatry datuje się od kjlku lat 
i wzrasta z roku na rok.

W ielu ludzi zapatruje się na to gro­
madne przez mludzież szkolną zwiedza­
nie Tatr ze sceptycyzmem, a nawet nie- 
chęcfą. Są tacy, którzy sprzeciwiają się 
tern1, ze względów czysto abstrakcyj­
nych, jak oihrona przyrody, są tacy, 
którzy sp"zeciw iają się temu, jedynie 
z troskliwości o zdrowie wycieczkowi­
czów i cj mają nawet pewną rację —  bo 
dobrze jest, jeże lj wycieczka trafi na 
czas pogodny, ale gorzej jest, jeżeli zła­
pie ją w górach ziąb \ deszcz. W idziało 
sję nienai powrót takiej gromadnej w y­
cieczki w mrok wieczorny, wśród stra­
sznej zimnej siąpaw icy. Siedziało to na 
wozach drabiniastych skulone, zziębnię­
te, podzv an.ające drobnemi znbkt mi __
ale mimo wszystko radosne j pełne, w 
niewinnych duszyczkach, zachwytu dla 
piękna i czaru tatrzańskiej przyrody. 
iNiejednemu z nich dała się taka wyci‘e 
czka we znaki —  katar, przeziębienie 
i t. d. były następstwem —  ale to prze 
szło,, a pozostało wrażenie, które ustali- 
o się w  duszy na cale życie i dla idei ta­

ternickiej pozyskało raz na zawsze.
Miną latia —  z dzieciaka wyrośnie 

mężczyzna l jb  kobieta, z biednego stu­
denta zrobi się jakiś radca m inisterial­
ny, jakiś wojewoda, jakiś generał.. Mo­
żna iyć pewnym, że nawiązanego w- swej 
młodości kontaktu z Tatrami nie straci 
nigdy .j wpisze się raz na zawsze w szc- 

najwierniejszych ich przyjaciół.
Jakże naiwni i krótkowzroczni są ot 

zakopiańscy obywatele, którzy obserwu­
jąc' takie wvcieczk:. nod^miechnia sie

pod nosem, szepcząc „dziady przyjecha­
ły"... Kpiąc z studenckiej maksymy 
„omnia mea mecum porto' i nie zdając 
sobie sprawy z bajecznego powiedzenia 
napoleońskiego o żołnierzu tuszącym W 
tornistrze buławę marszałkowską —  
lekceważą te rzesze, które przecież w 
przyszłości stanowić będą najleuwtą 
część gości zakopiańskich i których za 
lat kilka czy kilkanaście, dzisiejsi pokpi 
wacze kłaniać si? będą co najuniżeniej.

A więc galerja jest —  a zatem i przy­
szłość taternictwo!...

ChodzJ teraz jednak o to, aby ta ga­
lerja od pierwszego, w krainę prawdzi­
wego szczęścia wkroczenia, doznała na 
ieżytej opieki i starania, a to zależy już 
i przedewszystkiem od czynników miej 
scowych.

Najważuiejszem zagadnieniem do roz 
strzygnięcia w  tej sprawie jest budowa 
dużego domn turystycznego, O budowje 
tegoż mówi się już głośno tt Zakopanem 
i w Warszawie. W  Zakopanem w kolach 
zbliżonych do zarządu gminy i uzdrowi­
ska, a przedewszystkiem w  Związku 
Przyjaejól Zakopanego, w Warszawie w  
kołach turystyczno-sportowych.

Jak wiadomo, na ostatruem posiedze­
niu Związku Związków Sportowych w 
Warszawie, zapadła decyzja wybudowa­
nia kosztem jednego miijona złotych
w Zakopanem domu turystycznego i
sportowego. Dom ten noża salam; nocle- 
gowemi, ma posiadać wszystkie urządzę 
nia potrzebne turystom i sportowcom, 
a więc łazienki, łaźnie, masaże, sale gim 
nastyczne, treningowe i t. d. i t d. Daj 
Boże, abyśmy me zbyt długo czekać mu­
sieli na zrealizowanie tego cudownego
planu.

Powstanie w  Zakopanem domu tury­
stycznego, to zapewnienie raz na zawsze 
przyszłości polskiemu taternictwu j tu­
rystyce tatrzańskiej.

Karol Kwaśniewski.

m  fflllt&lf SMISłlMMlIlł
dolskiego Tow . Tatrz&b skiego.

Stanisławów, w  opero

Oddział P. Tow.- Tutrzańsik iego w 
wl Btamisłaiwniwie urządza <w najfaLilż- 
azym czasie cały szereg wycieczek. 
1 i f  fk, iw dnjiu 28. «b. m. odbędzie się 
wycieczka z. Pódleśnłowa na Syniak 
(1664 m) i Goryain (1595 m). Zbiórka 
obok przystanku koteyiwego w  Poid- 
leśniowie o gnidz. 9.30. Pinr»wa«M de-

Ptemia «f?Qkiza ternem
MEGZ WARSZAWSKIEGO 

Lwów, 27. liipoa.
Zwolennicy aportu tannirowago, 

których licizymy dziisjaj we Lwowie 
już na ty ilące, .przyjmą .z praiwldiziwą 
"aidośt.ią wiadomość czekających ich 
najbliższej niedzieli zaiwodaon W ar­
szawskiemu Kl- Tenniioweuo z Lwow. 
Klubem Tc mis.

Mecz powyższy jest dalszym cią­
giem przeprowadzanej poraź pierwszy 
rozgrywki o klubowe mistrzostwo Pol­
ski. Po ukoncizaniu pierwszej serji, na 
którą złożyły się rozgrywki w  po­
szczególnych strefach, następują obec­
nie inltresniąue finały.

Występ gosc5 warszawskich, repre­
zentujących najlepszą klasę poLkiepo 
tennisu iest dia Lwowa, skazanego 
„odymia na lokalne spotkania atrakcją 
ńelada, to też publiczność niaisza sko­
rzysta Skwapliwie z możliwości 'przyj­
rzenia się grze pp. Pojad mr-kiej, J. 
Lotna i Tarnowskiego w walce z pp. 
Wełeszcznkcwą, W . Kucharem, Z. 
if ahierr i Katerem L

KLUBU TENIS. Z L  K. T.

W szeregach LTK. brak niestety 
p. Orzech owakiej, której uidiział wzmo­
cniliby wydatnie pozycję Lwow^am.

.Mecz rozegrany zostanie w jednym 
dniu, t. j. w nred&ielę 28 bm. rano 
od 10 do 1-ej i pupoładnin od 15— 19. 
Przeprowadzone zostaną spotkania: 
Lo4h— Z. Stahl, Tlamnaiwidki—tKoter I, 
Lot'h— Koter I, Tannawislkii- -iZ. Stah/1, 
Posadowska— Wełeszt zukowa. W  grze 
podwójnej zmierzą iswe siły pp, • jjoth. 
Tarnawski z Kuchairem i Z. Stahlearm 
oraz p. Piosadowska, Loth z  p. We- 
łeszcziukową, Kuehairom.

Turniej >->dlbędizie się na -ortach 
LAT. przy ul. Pełczyńskiej.

(Od naszego korespondenta.)

legat P. T. T. p Sawa.
Dnia 30. bm. Z Wornchty na Ku­

ku! (1542 m). ZLióika w  Worachcie 
na stacji o godz. 6. Prowadzi p. Pi- 
ekozub.

Dnia 2. sierpnia. Z Jareniciza na 
Sz-ztwkę (1238 m). Zbiórka w Ja- 
remczu obok gminy o godz. 6. Pirowa- 
dzi p. Bukowski.

Dnia 28. i 29. bm Z Worochty na 
,,Spyci“ . Nocleg w  schronisku na Za- 
roślaku pod Howerlą. Zh.ćdra w  Wo- 
rochcie dnia 28. bm. o god:z. 6 w 
dworku ozannch emskim. Prowadzi p 
Stuikowski.

Dnia 3. sierpnia. Z Worochty na 
„Kit-lowiską" (1382 m) ze i zejściem 
d o  Ardzcludizy. Zbiórka obok .poczty 

ł * id'z. 9. (Prom/adzi p, P.skoiztub.
Dnia 4. sierpnia. Z Miikuliczy na na 

„Ladeskui" (1464 m). Wyjazd kolejką 
tartaczną do Piotonicy Ozctmagowskkj. 
ZLiorifca na stzosie ptrtzy łaintakiu S. A. 
Mikuliczyn o godiz. 9.45. Prowadzi p. 
Igor Ozayikowski.

Dnia 7. sierpnia. Z Ta.ta.rowa do 
Leśniowa z zajściem do Mikuliczyna. 
Zbiórka w  Tatarowie o gadz 9.30 
abcik stacji kolejowej. Prowadzi p. 
PisiLozmib.

Dalszy plan wycieidzek zostanie 
ogłoszony. Wyciieczki te dostępne są 
i dla pań. Zgłoszenia przyjmują prze­
wodnicy przed! wymarszem! każdej 
wyciocizki. Opłata za udział w wy- 
ciecizce wynosi d.la członka P. T. T. 
50 gr., dla nie. ,;złonka 1 zł. za każdy 
dzień wycłecżta.
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Z Tour Je France.
PORAŻKI FAWORYTÓW —  ZW fCIĘSTW U MŁODYCH GWIAZD. —  MISTRZ FRANCJI REHABILITUJE SIE 
—  DE WAELF PROWADZI ZDECYDOWANIE W  OGÓLNEJ Ki-ASYFIKAGJI, —  JESZCZE OŚM ETAPÓW DZIE

LI NAS OD FINAŁU.
Lwów, 27 liipca.

Giganttyczna impreza Henri Des- 
grange a, której motorem je&t paryskie 
„L‘anto“, rozchodzące się podczas Tom 
do Frence po całej Europie cc dziennie 
w  setkach tysięcy egzemplarzy, dotar­
ła już do półmetka. Kolarski maraton 
świata obieg! północną i zachodnią po 
lać Francji, przedarł się przez Pirene­
je, a nabrawszy tchu na nizinach Mer 
sylji i Nicei, wpadł w Alpy, by wk 6* 
tce "wói eipilee na torze Pars
de Frinces w  stohcy Francji.

Nie n.ozna dziś jeszcze twierdzić,
, że zatry .liniuje w  nim Francuz, Belg, 
czy Włoch; jedne jest tylko pew.nem, 
że Nicolas Frorntz nie zdoła wygrać go 
po raz trzeci i wyrównać cek ort Fili­
pa Thys'a. „L «  grand Luxeirk'-our- 
geoojs" nfa p ssiiada już dziś tego nie­
przebranego rezerwnara sil, które po­
zwoliły mu dwukrotnie zapisać się na 
karcie zdobywców Tour‘n; „Thomme 
du Touir de Framce" nie jest już nłziś w  
tej formie, którą błyszczał tak wispania 
le w r. 1927 i 1928. Po prz^bymi czter 
n-as-tu etapów zn" idire się on dicpieiro 
na tzóstt m miejscu w ogólnej klasyfi­
kacji, —  po. etapach pirenejskuch, które 
zawsze 'były jego domeną, ma on okrą 
głc godzinę spóźnienia (!), g&dizmę, któ 
rą niiełtwoa nadrobić nawet takiemu 
kolarzowi jak F-rantzI

Okazało się, że przewaga, jaką 
:Frantiz zdobył nad swymi konkurenta­
mi, przewaga zresztą nieznaczna, była 
tylko chwilową i przemijającą

8-my etap Boirde.aux - Bayomne 
(182 kilm), wygramy w  czasie 5 g. 3(1 
m. 25 s. (średnia 32.459 km./'gadz.) 
przez Moineaiu przed Van Slem- 
brouck‘ iem Rehryim i Fran-tż-em, jest 
przygrywką do wielkiej batal , która 
rozegrać się ma wikróice w Piiremejacn, 
i spycha ledena Frantza na drugie 
miej oe w klasyfikacji za Robrym z 
nieznia* zną różnjcą czasu niecałych 
trzech minut. Ogólne wrażenie jest ta 
kie, że Frawtiz nietylko tą różnicę w Pi 
renejach nadrobi, ale i nagromadzi spo 
ry kapitał przewagi.

9-ty etan górski Bayanme-Luicboin 
(363 km.J. wydobył na jaw świeży ta 
wanych asów francuskich i belg.j 
■skich i wygrywa etap, zwyciężając ma 
finiszu Francuza Fonta.nę w czasie 16 
g. 31 m. 57 s. (środnia 21.956 km./g.). 
Trzecim jest Belg De Wael'0, czwar­
tym Franz z czasem 16 ig 43 m 01 s., 
który po tym etapie spada na trzecie 
miejsce; prowadzenie obejmuje Fora- 
tan.

10-etap Luchoin - Perpignan (323 
kim.), najcięższy i najtrudniejszy, któ 
ry otrzymał nazwę , „król-cwskiago eta 
pu“ , przyniósł wspaniały h-iumif Bel­
gowi Demysere,,>kh -y zwyciężył w 
czasie 11 g. 42 m. 43 z. (średnia 27.575 
km./g.), bijąc De Lancy, De TVacle‘a, 
Benoit Faure‘a, (turystę), i nadzieję 
Fraincji Leducq‘". Framiz pogrzebał w 
tym etapie swe nadzieje, na .zwycię­
stwo: przybył on na 17-tem miejscu 
w czasie 12 g ,17 m. 33?., a zatem 35 
minut za zwycięzcą!

Wyniki tego etapu dokonały znacz 
nych przegrupowań w tabeli: „prowa­
dzenie objął zdecydowanie Belg De 
Wacie (79 g. 33:02), 2-gie miejsce za­
jął Deinuysere, trzecie Włoch Ponce- 
ra, czwarte De La.n.noy, a piąte Framtz 
z czasem 80:08 48, gorszym od leadera 
o 35 m,

Następne dwa etany nizinne -nizy- 
niosły wspaniały triumf Francji której
'kolarze: Leducq i1 M. Biidot mistrz Fram 
cji, zwyciężyli swych belgijskich kon­
kurentów.

W  1 I-tym etapie Perpiignan - Mar 
seille (366 km) najdłuższym w całym 
biegu, o charakterze płaskim i ziazdo 
wym, zwyciężył Andre Leduq (Fran­
cja), w  czasie 13:37:29 (.śernia 26‘860 
km nag .), bijąc na finiszu Frantza,

Lwów, 27 lipca.
Lwów sportowy czeka w  najbliższą 

niedzielę nielaida urozmaicenie w  po­
staci zawodów towar-.yskich warszaw­
skiej Legji z Hasmoneą.

Zespół -wojskowych, należący do 
nielicznych W Polsce drużyn, które od 
blisko dwóch lat nie zostały we Lwo­
wie pokonane —  znajduje się obecnie 
w doskonałej formie, czego dowodem 
zwycięstwa nad takimi przeciwnikami 
jak Haikoah (Wiedeń) 4:1 i Nemzeti 
(Bnuupeszt) 1:0. Do Lwowa Legja 
zjeżdża w pełnym ligowym -składzie z 
Martyną, Łańką i Steuermanem na 
czele.

Przeciwnik mistrza stolicy Hamo- 
nea przechodzi w  tym roku ostry kry­
zys, niemniej jednak w zawodach z 
czeską drużyną Ceohie Karlin dowiódł, 
że w grze z drużyną silną potrafi 
wznieść się na u ysoki poziom. Wobec 
czekających iHasmoneę rozgrywek o 
A-klasowcść, drużyna białoniebieskich, 
która wystąpi w składzie najsilniej­
szym, dołoży wszelkich starań, by ze 
spotkania z Warszawianami wyjść 
z honorem. -Niepożbawioną pikanterji 
jpst przytem okoliczność, że przeciw 
swej macierzystej drużynie wvstąpi w 
barwach Legji „eks-króJ strzelców"

Lwów, 27 liipca.
Największą bezsprzecznie imprezą 

sportową, unządzomą przez Ź. K. S. 
Makk-abi (Kraków) z  okazji juibilauszu 
20-toai'a istnienia, będą inóijdzynai o- 
dowe nawody pływackie d. 10. i 11. 
sierpnia.

Łącznie z zawodami odbędzie się 
wielki turniej piłki wodnej, w  którym 
weźmie prawidopodobnire udział aż 
10 drużyn, a więc ilość dotychczas 
niespotykana na żadnych asaw-rdach 
w Polsce. Największą atrakcją zawo­
dów będizje udział doskonałych pły­
waków ,,Hakoałiu“ wiedeńskieoo, - bę­
dącego największym klubem pływac­
kim Austrji i bnomiącyim tytułu mistrza 
uis-trji w piłce wodnej. Na starcie u- 

ka-że się znów po długiej przerwie 
elita pływactwa zagranicznego i to 
bardzo yy-sofco stojąca.

Start pływaków polsnicb jest też 
adsrpodziewanie liczny. A więc z Gór 

.nego Śląska przyjadzie cały szereg 
kliubów pływackich, juk „Erster Kato- 
wiiitzer Schiwimmveredn“ (Katowice), 
Śląski Kluib Lekkoatletyozjny, laąpo-

który wynikiem tym poprawił niezna 
czme swą pozycję w tabeli; leaderem 
pozostał De Waele, mając pięć minut 
przewagi nad drugim z kolei Demuye 
re‘m. 12-ty etap nizinny Marseille- 
Cannes (191 km) przyniósł zwycię­
stwo -szosowemu mistrzowi Francji, 
Marcelemu Bidot, który na dziesięć 
km przed metą uciekł swym konkuren 
tom i  wygrał etaj pewnie w  czasie 
wpro9t świetnym: 5:57:45 (średnio

Stenenuann, który bramkarza Has- 
monei —  swego niedawnego partnera 
treningowego —  „na serjo“ traktować 
będzie „bombami". Trio onr-onne Has- 
monei stanowić będą: nowy talent
bramkarski Rubinstein oraz Redler i 
Birnibach, którzy osiągnęli już dawną 
świetną formę Pomoc przedstawia się: 
Schneider —  Horowitz —  Boritz, zaś 
na kwintet ataku — wiecznej bolącz­
ki Hasmorei —  składają się: obok 
skrzydłowych Pamessą. i Uricha —  
kierownik ataku: Mahlei i łącznicy: 
Seidel i Unner. Dzięki temu zawody 
powyższe zapowiadają się jako pier­
wszorzędna atrakcja martweg obecnie 
sezonu, co zwabie winno na boisko li­
czne zastępy miłośników sportu pilkar 
skiego.

Zawody rozpoczynające sie punk­
tualnie o godz. 5 pouoł. na boisku I. L. 
K. S Czarni za rogatką stryjska, po­
przedzi o godz. 3.30 popoł. spotkanie 
rezerwy Hasmonei z ZKS Rekord, re­
welacją tegorocznej C-klasy, kandyda­
tem do- B-klasy.

Bilety po cena-ch bardzo niskich 
do nabycia w  cukierniach: Iwonka,*
Sykstusk-a 3 i Wenus. ul. Krakowska 
1. 6 .

rzadzający najl-epszemi płytwajoaka/mi 
-polskiemu, mistrz Polski, Klub Pły­
wacki (Gńsaowiec) mistrz Górnego 
Ślą-ska w  piłce wodn-ej na irdk 1929 
„Hakoah" (Bielsko) oraz dosk-oin-ali 
pływacy „Scbwiiimmtinig Cl-ubu" z  Cie­
szyna. Warsizawa nie pozostaje rów­
nież w  tyle. Prizyjodzie naipewimo wice 
mistrz Warszawy w  pilc-e wodnej 
.ŻASS", mający tak dostaiałych pły­
waków, jak rekiiidzist aPoIski Sahieib 
mann i innych. Spodziewany jest ró-w 
nież przyjazd -plywaików Ak-ad Zwią­
zku Sportowego. Rwestja przyjazdu 
pływaków lwcwsk ich zostanie zadecy­
dowany w najbliższych dniach.

Kluby krakowskie staną gr&mjal- 
niie ina starcie. Druiżyna ipilkii -wodnej 
OracOTii oraz jej doskonali pływacy- 
Nowakówna i Sieńkowaki, a wreszcie 
organizatorzy zawodów Makkabi, bro­
niący tytułu misłiza Pclski w piłce 
wodnej wystąpią z 3 drużynami watsr 
aolo oraz wieloma mowemi siłemi. Nie 
zabraknie również młodej sekcji W i­
dy, ma lącej już dzisiaj dobre wyniki.

32‘033 km na g.) rehabilitując się za 
swe dotychczasowe porażki. Drugim 
był Irantz o trzy minuty w tyle. Nie 
zmieniło to -zupełnie prządku w tabeli, 
gdzie De Waele prowadzi w dalszym 
ciągu, zwiększająo swą przewagę nad 
następnym (Demysere) o dalszych 
trzynaści-e minut; Frantz pozostał da 
lej na 5-tem miejscu.

Snksesy Francnzó™ w  tej części 
bre-gu, aczkolwiek bardzo cenne i zna 
czne, nie wpłynęły zfbytnioi na ich po 
zycję w  ogó'nej klasyfikacji, gdzie Bi 
dot, A. i P. Magne i- Leducq, mocno 
zdystansowani przez Bplgów' (De Wae 
le, Demysere i De Lan-noy), Włochów 
(Pancera), Luksemburg (Frantz), a na, 
wet -Hiszpanów (CŃardona) muszą za 
dawalać się cdległenri dośń miejsca­
mi: 7, 8; 9 i 13-tem. W dodatku ponie 
śli oni dotkliwą stratę w postaci wy­
cofania się z biegn Fontany, który pro 
wadził po 9-tym gór-s-kim etapie i za­
raz po starcie do etapu Lucon - Perpi 
gnon wskatek defektu roweru zmuszo 
ny hył ze łzami w  oczach odstąpić.

13-ty etaip Cannes - Nicea (133 km) 
wyłonił nowa „gwiazdę" w osobie tu 
rysty Benoit-Foure, który „zwyciężył 
w czasie 5:52:18 (średnio- 27:300), bi 
jąc takie sławy jak Morneau, Leducq, 
P  Magn-e,. Pancera, De Waele i R' 
dot —  a 14-ty etap Nicea - Grenoble 
(333 km) wygrał Rebry (13:19:06) bi­
jąc Demysere, Pancera i de Wa-ela.

Poraź dru-gi już w  tegorocznym 
Tour de France wygrał etap turysta 
(3-ci —  Tovern-e, 13 —  Ben-oi-t Faure), 
co jest nipspotykanem dotycnczas zja 
wi&kien).

De Waele nie tylko utrzymał, a-le 
i ntrwailll i umocni] swe stanowisKo 
leadera; - po 14 etapach prowadzi on- 
pewnie w  -ogólnej klasyfikacji, mając 
nad drug'm z kol°-i Pan-cerą 32 minut 
przewagi. Ciekawym i godnym uwagi 
jest szczegół, że De Waele stracił do­
tychczas na wadze tylko... 1 hg i 400 
gr. Nigdy nie w idzi się go ani zbyt na 
czele, ani zlbyt w tyle; lawiruje on 
między grupami, jakie tworzą s:ę z 
jeźdźców na każdy-m etapie, me chcąc 
z jednej -strony wygrywaniem etapów 
zdobywać krótkotrwała Łławę, a z dru 
gi-ej strony aav ać się zbytnio wyprze 
dz-ać, by nie stracić cennych dwudzśe 
stu kilkn minut przewagi nad swv-m 
bezpośrednim następcą

Jeszcze ośm etapów mają kolarze 
Tour de France do pokonania; są nie 
nor. Gr-moble - Fvian (329 km.)r E- 
vian - BelTort (283 km"1, B-etiori-
Strastoourg (145 km), Stnasbourg- 
Metz, (165 km), Mptz-Charlevulle 
(159 km), Charierille - Mało (271 km), 
Mało - Dieppe (231 km) i Dieppp Pa 
ris (321 km).

Mr. L. Góttingar 
 o------

R ó m © ,

Czarni wyjechali w  dniu wczoraj 
szym do Czerniowiec, gdzie zmierzą 
się dziś i jutro z tamtejszymi piłkarza 
mi. Zauważyć nal-e-żi. że -sport piikar 
slatnim roku bardzo znacznie i w Ru 
ski podniósł się w Czerniowcach w o- 
munji liczą się nim obecęie bardzo 
poważnie.

Pogoń - Ukraina rozegrają zawody 
towarzyskie jutro już o 3.45 pop. co u- 
możliwi widzom odwiedzenie równi-eż 
boiska Czarnych,, na którern walczyć 
będzie o 5 30 Legja z Hasm-oneą.

DbogR staruszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma amputowaną nogę t uszkodzoną rę­
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawa pomoc. D&dki 
skierować należy do Mim mis tracić, dką 
sku iu iU  kaleki.

MP

Legja w walce z  Hasmoneą.
^TEUERMAN CONTRA REDLER-BIRN3AFH.

Jubileuszowe zawody pływackie
krakowskie] ^Jakkabi,

ODBĘDĄ SIĘ PRZY IMPONUJĄC O l  UDZIALE ZAGRANICY.
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„K ID

Londyn, w  lipcu.
(c )  Przed kilkom a dniami zmarł 

w  Londynie John Palmer jedna z 
najbardziej ciekawych i oryg inal­
nych postaci międzynarodowego 
świata przestępczego.

Złoczyńca ten, niebezpieczny 
w łam ywacz, wszystkie osiągnięte 
z rabunku pieniądze o fiarow yw ał 
na cele dobroczynne, nie pozosta­
w ia jąc na swój osobisty użytek do­
słownie

ani jednego pensa.

KRONIKA
L I P C A

5 ^ 7
Sobota
Natalji

REDAKCJA BEZW ARU NKOW O MANU­
SKRYPTÓ W  N IE  ZM RACA.

TEATR  W IE LK I:
Sobota, 27. lipca o godz. 8.15 ,M. S. 

Z.“  czyli .Pamiętaj o m nie". Występ
Teatru Qui pro quo.

Sobota, 27. lipca o godz 8.15 „M , S. 
Z.“  czyli „Pam iętaj o mnie“ . Występ
Teatru Qui pro quo.

Niedziela, 28. lipca o godz 8.15 ,,M. 
S. Z." czyli „Pam iętaj o mnie". Występ 
Teatru Qui pro quo.

Poniedziałek 29. bpca o godz. 8.15 
„Rew ja pożegnalna". Występ Teatru
Qui pro Quo.

Wtorek, 30 lipca 
„Rew ja pożegnalna".
Qui pro Quo.

Środa, 31 lipca 
„Rew ja pożegnalna".
Qui pro Quo.

o godzinie 8.15 
Występ Teatru

o godzinie 8.15 
Występ Teatru

Qui pro Ijuo. Tylko jeszcze dziś i ju ­
tro grana będzie pełna humoru i satyry 
arcywesoła rewja ,,M. S, Z.“  z udzia­
łem :ałego zespołu, oraz po powrocie do 
zdrowia z ulubieńcem publiczności Fry 
derykiem Jaroszym.

W  poniedziałek, wtorek i środę ostat­
nie pożegnalne trzy przedstawienia, na 
które złożą się nowe utwory oraz prze­
bojowe numery poprzednich rew ji

Na te wszystkie dni dyrekcja udziela 
zniżki (25%) od 10 rzędu.

*
REPERTUAR K INO TEATRÓ W : 

APO LLO . „Co kocha kobietka?" 
(Marnotrawny bratanek).

CASINO z powodu rekonstrukcji zam 
knięte.

CHIMERA: „Awanturnica m imowoli". 
COI.OSSEUM: „Dzielnica emigran­

tów w  New-Yorku‘‘
FATAM ORGANA: „Spadek Sami W ein 

steina" i „F lirt z nieboszczykiem".
GRAŻYNA: Z powodu rekonstrukcji

nieczynne
K O PERN IK : „Tancerka Bogów". 
L E W : „Cyrkow iec" i „Okręt grze­

chu .
LU N A: „Praw o szpady i krw i". 
M ARYSIEŃKA: „Tancerka Bogów".
OAZA: „Mężczyzna przed ślubem". 
PAŁACE: „Gra o kobietę" i „Czło­

wiek o stu oczach".
PAN: „Uwjodłem ci żonę".
PASAŻ: „.Macistes w  klatce lw ów " i 

Józefina Backier
POLONJA: , M iłość"
PROM IEŃ: „Uśmiech losu",
UCIECHA z powodu rekonstrukcji 

zamknięta.

W Y T W O R N Y  
DAMSKI SALON FRYZJERSKI 

pod firmą „B R IS T O L " 
nowo otworzony i postawiony na w yży­
nie nowoczesnej techniki fryzjerskiej 

i kosmetycznej 
Lwów, ulica Klementyny Tańskiej 

vis a vis Hotelu George‘a 
polecają P. T  Paniom 

n/li pracownicy firm y A. Prevender.

Słynne jest n. p. jedno z jego 
przezyć w  angłelskiem m ieście Nor 
wich. Z jaw ił się on tam dnia pe­
wnego, jako bogaty człowiek, o któ­
rym  nikt nie w iedział nic bliższe­
go-

Niezadługo nawiązał ściślejszy 
kontakt z burmistrzem, m ający na 
celu polepszenie warunków życia 
wśród najbiedniejszej w arstw y lud 
ności. W  pierwszym  w ięc rzędzie 
zaprojektował

budowę (nowego szpitala, 
następnie ufundowanie sanatorjum 
dla dotkniętych gruźlicą dzieci i w y  
dał w  krótkim  czasie na te dw ie in ­
stytucje około stu tysięcy funtów 
szterlingów

Nagle dnia pewnego przj^była do 
Norw ich kom isja śledcza i zaprosi­
ła burmistrza na jakąś tajną kon­
ferencję. W  rezultacie tej w izy ty  
gruchnęła po całym miasteczku 
sensacyjna wieść, iż tajem niczy do­
broczyńca i fundator

jest groźnym przestępcą, 
znanym pod nazwa „K id  John”  i 
budzący postrach a jednocześnie 
szacunek w  całym świecie przestęp 
czym Londynu. Terenem  jego ope- 
racyj by ły  przeważnie wille stołe­
cznych miljonerów, a łupy z nich

pochodzące Kid John przeznaczał 
całkowicie na cele filantropijne.

Tymczasem  rozpoczęte za te p ie­
niądze w Norw ich  budowle byty 
oddawna gotowe i oto powstało n ie­
zm iernie ciekawe

etycznie pytanie, 
co począć z temi objektami po­
wstałemu dzięki środkom pocho­
dzącym z tak mętnego źródła. 
Zwrócono się tedy do poszkodowa­
nych i „zoperowanych" przez tego 
oryginalnego filantropa i ci po 
większej części zgodzili się na zain- 
kasowane u nich przymusowo pie­
niądze zaofiarować dobrowolnie na 
cele, które dawno już K id  John u- 
znał, jako tego godne.

Sam Palm er został wówczas a- 
resztowTany i postawiony przed sąd, 
który uznając m im o wszystko, je ­
go „fPantropijną działalność" ska­
zał go

tylko na 6 miesięcy 
w ięzienia, mimo, iż suma zrabo­
wanych pieniędzy, którą zdołano 
mu dowieść przewyższała ogółem 8 
miljonów złotych.

Po wypuszczeniu go z w ięzien ia 
dostał on posadę u jakiegoś boga­
tego kupca i prowadził się tam bez 
zarzutu aż do samej śmierci.

lUNicemjn. s p r a w w e n .  Pieraiki
Lawlt we Lwowie.

Lwów, 27 lipca.
(— ) W  dniu wczorajszym bawił we 

Lwowie p. wiceminister apraw wewnę 
trznycb płk, Pieracki. P. m-nister otl- 
hyl szereg knmerencji m. i. z p. wice­

wojewodą Pileckim i Starostą Grodz­
kim Klotzem.

Wieczorem p. minister wyjechał do 
Krynicy gdzie spędzi urlop.

Cudowne ocalenie.
MIAST DZIĘKOWAĆ BOGU ZA OCALENIE, PRZEKLINAŁ LOS ZA UTRA­

TĘ RONL
Stanisławów, w lipcu.

Wczoraj około godz. 19 zerwała się 
w okolicy Bednarow.a burza z pioru­
nami W odległości około 4 kim. od 
wsi jechał wozem zaprzężonym w pa­
rę koni gospodarz Józef Drewniak, 
który widząc nadciągającą burzę pod­
ciął konie, chcąc skryć ^ ę  we wsi. W 
pewnym momencie jednak uderzył 
piorun w wóz. Miał jednak Drewniak

szczęście, ibo oto piorun zabił konie na 
miejscu, Drewniaka jedynie ogłusza­
jąc. Gospodarz ogłuszony hukiem z 
przerażenia zemdlał, ale jak się po­
tem okazało, nie odniósł najmniejszego 
uszkodzenia n.a ciele. Zamiast jednak 
dziękować Bogu aa naprawdę cudo­
wne ocalenie, przeklinał los, że go po­
zbawił pary koni.

Zamiast 20 lei dla bagarza
60 M ILJO N Ó W  L E I K A R Y .

Bukareszt, w  lipcu. 
(m ) Na sknerstwie zazwyczaj 

wychodzi się źle. O prawdzie tej 
maksymy przekonali się dwaj po­
dróżni, którzy onegdaj na dworcu 
w  Aradzie kazali tragarzow i znieść 
z pociągu 2 dużo ku fry i dali mu 
zato tylko 20 lei. Tragarz zażądał 
za swój istotnie duży trud drugie 
tyle. Skąpi podróżni odm ówili i na 
tem tle w yw iązała  się kłótnia. Za­
interesował się nią przechodzący 
przypadkowo szef dworcowego u- 
rzędu cłowego. D ziwne mu wydało 
się, że dwa i w ytw orn i panowie z

I. klasy żałują biedakowi marnyi h 
20 Je i, a zwłaszcza uderzyły go sło­
wa tragarza o n iezwykłym  ciężarze 
kufrów. Zagadnał w ięc obu pasaże­
rów' o zawartość ich  bagażu Zm ie­
szanie ich utw ierdziło go w  podej­
rzeniach. Kazał' ku fry otworzyć i 
znalazł w  nich 125 kg. jedwabiu, 
oczywiście przemycanego bez cła 
przez granicę.

Przem yt skonfiskowano. Obaj 
przem ytnicy zapłjacą 60 m iljonów  
lei kary, co im  nasunie smutne re­
fleksje, że lepiej było nie targować 
sie z Irauarzem o marne 20 lei.

Z okazj;, rocznicy Czynu Sierpniowe­
go odbędzie się w  sobotę 3 sierpnia br. 
punktualnie o godz. 7-mej wiecz. zebra­

nie towarzyskie w  lokalu własnym przy 
ul. Gródeckiej 69. I. p. Wstęp wolny dla 
P. T. zaproszonych gości przedstawicieli

władz wojskowych i rządowych oraz dla 
członków Związku Legjon.stów Polskich 
i Związku Strzeleckiego, jakoleż ich ro­
dzin, Jednocześnie z okazji rocznicy wy­
marszu Kadrówki odbędzie się w nie­
dzielę 4. sierpnia br. o godz. 11-tej przed 
południem w lokalu własnym przy ui 
Gródeckiej 69. I. p. Uroczysta Akademja. 
Wstęp wolny.

Baczność Lcgjoniści! Legjoniści, chcą­
cy wziąść udział w Walnym Zjeździe Le- 
gjonistów wv Nowym  Sączu, zgłoszą się 
w sekretarjacie okręgowym Związku Le- 
gjonislów we Lwowie, ul. Gródecka 69. 
I. p. m iędzy godz. 17— 19, celem rejestra­
cji. Termin zgłoszeń uczestników de 
dnia 7. sierpnia br 
pod RaD.IO.

Rocznica męczeńskiego zgonu boha­
terów narodowych. Tow. Pol. Mtodz. im. 
Tad. Kościuszki we Lwowie, urządza w 
środę 31 bm. w 82 rocznicę stracenia 
polskich męczenników narodowych Uro­
czyste nabożeństwo żałobne w kościele 
OO. Dominikanów o godz. 9-tej rano. za 
spokój duszy śp. Kapuścińskiego i W i­
śniowskiego, straconych w  1847 r. na 
Górze Kleparowskiej. W ieczorem  o 7-me.j 
pod Krzyżem  pamiątkowym odbędą się 
egzekwie, które odprawj ks. kapelan M 
Jakubowski. Nastąpi złożenie wieńca
pod pomnikier, Bohaterów przy ul. Kle­
parowskiej (Góra stracenia), poczem od­
śpiewane będą pieśni patrjotyczne W
dniu tym obierane hędą datki, oraz 
sprzedawany broszury i widokówki, z
których dochód przeznaczony na cel« 
konserwacji pomnika. Do gremjalnego
wzięcia udziału w obchodzie zaprasza 
się P. T  W łade cywjlne i wojskowe, Sto­
warzyszenia i Korporacje oraz całe pa­
trjotyczne Społeczeństwo.

Do Poznania, Prezydjum Związku Ce 
chów rzemieślniczych we Lwowie, chcąc 
umożliwić członkom swym ujrzenie w y­
razu potęgi Rzeczypospolitej Polskiej, 
jakim jest niewątpliwie Powszechna W y ­
stawa Krajowa w  Poznaniu, postanowiło 
zorganizować wycieczkę do Poznania. 
Celem wycieczki będzie w pierwszym 
rzędzie zwiedzenie Wystawy, a następ­
nie większych miast Polski. Zgłoszenia 
udziału w Sekretarjacie Związku Ce* 
chów rzemieśln., ul Kościelna 8. najda­
lej do dnia 10. sierpnia.

Inwaljdzka wycieczka ua Wystawę 
Krajową w Poznaniu. Pragnąc ułatwić 
inwalidom i ich rodzinom zwiedzanie 
Wystawy, urządza Legja Inwalidów W. 
P. we Fwowje, ul. Kącik 21 zbiorową 
wycieczkę w pierwszej połowie września. 
Chcący korzystać z tej wycieczki, zechcą 
się zgłaszać w sekretarjacie w g. 12— 1. 
a to celem przygotowania kwater i u- 
łatwień w podróży.

(— ) W  aresztach policyjnych zostali 
wczoraj osadzeni: Malinowski Marjan 
za kradzież 70 zł. na szkodę Em ilji Fa- 
ryniak (Grochowska 35), Malec Onufry 
(ul. Zdrowia 8), za opilstwo i wywołanie 
awantury, Steinbor Frońka oraz Bel 
czarski Michał (ul Rycerska 26) za w łó­
częgostwo, Tennbarim Abraham Mayer 
(Zamkowa 1 a) za współudział w kra­
dzieży na szkodę Albiny Finkelstein 
(Weteranów i).

(— ) Dwa „skoki** nocne. Ubiegłej no­
cy nieznany sprawca dokonał włamania 
do mieszkania M ikołaja Sroki przy ul. 
Kochanowskiego 45. Włamywacz skradł 
zegarek złoty z łańcuszkiem oraz ubra­
nie męskie. Jakiś inny amator cudzej 
własności usiłował włamać się do skle 
pu spożywczego Leona Wachsa przy ul. 
Kościelnej 4, jednak został spłoszony i 
zbiegi

T krajn.
P. K. O. wprowanza w kasach aoa 

rpty do wydawanją reszty. Manipulacja 
polega na tem, że kasjer chcąc wydać 
resztę naciska kilka guzików, a na stół 
wyskakują odliczone z całą dokładno­
ścią monety. Również wszelkie wypłaty 
będą dokonywane za pomocą tych apa 
ratów.

I ciaki w parkach warszawskich W y ­
dział zdrowia magistratu W arszawy o- 
mawia obecnie projekt urządzenia spe­
cjalnych miejsc wypoczynkowych na 
czas letni dla mieszkańców stolicy. Mia­
łyby to być, na wzór zagraniczny, od­
dzielone w parkach i ogrodach tereny, 
na których ustawione byłyby leżaki. 
Pragnący wypocząć na takim leżaku, 
mógłby za niską opłatą wyleżeć sie do- 
woli.

S k ł a d k i ,
Uczestniczki kursu kroju szycia w 

szpitalu powszechnym dla Matki Obr 
Lwowa 7 zt
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Lwów, 27 lipca.
Ce) l ’oslępv fizjulogji i biologji 

doświadczalnej odkrywają przed 
nami coraz to nowe zdumiewające 
zjawiska, którycn konsekwencyj dla 
praktyki, a szczególniej medycyny, 
nie da się częstokroć odrazu prze­
widzieć.

Do takich odkryć należy stwier­
dzenie, że oddzielone od organizmu 
części, komórki, tkanki, a nawet 
organy można utrzymywać przy 
życiu przez długi czas.

Mogą to być nerki, wątroba, 
palce, uszy, a nawet organ tak de­
likatny, jak półkule mózgowe.

Można nawet, jak dziś wiemy, 
utrzymać przy życiu

oddzieloną głowę psa, 
która godzinam> całemi będzie w y ­
konywała ruchy oddechowe, ruchy 
powiekami, będzie reago\yała na 
bodźce, działające na jej skórę.

Dalej jeszcze: można oddzielić
poszczególne organy z trupa zwie­
rzęcego czy ludzkiego i utrzymywać 
je przy życiu w ciągu kilku dni. 
Serce ludzkie, wyjęte z c:ala na­
tychmiast po śmierci, przepłukane 
t. ZWc

roztworem fizjologicznym, 
zaczyna bić na nowo i utrzymuje 
się w  tym stanie życia przez dłuż­
szy czas. W ynika z tego niewątpli­
wie, że śmierć całego 'organizmu 
nie stanowi jeszcze śmierci poszcze­
gólnych narządów, które zamieraią 
stopniowo i w ciągu bardzo dugie- 
go czasu.

W  ostatnich latach przybył sze­
reg doświadczeń nad zdolnościami 
zachowania życia przez serce zwie­
rzęce i ludzkie w  najrozmailszych 
warunkach.

Strce, wyjęte z ciała żaby, zo­
stało przepłukane z krwi, a aortę 
połączono z cienką rurką szklaną. 
W  tym stanie serce zostało dokład­
nie wysuszone przy pomocy t. zw. 
exikatora. Po wysuszeniu skurczyło

FEJLETON „GAZ POR.“ z 28. VII. 1929.
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TAJEMNICA  
RADJOW ULK ANU

Fizeiożyt ST. KULIŃSKI

Wkrótce zauważyłem, że Darrow 
był bardzo wzburzony. Jago iziwykły, 
•niedbale —  wlokący się chód (teraz na 
brał sprężystości, oczy .zazwyczaj i to 
niczne błyszczary ożywię ulieim, a wą­
skie oblicze było zarumieniane.

—  Chłopcy! —  zawołał .wesoło —  
skończyła się nasza robota! Nasze za 

nie jest już spełnione. Jeszcze trochę 
przygotowań i wyruszamy. Przenieście 
to całe rupiecie na. pokład. Doktór 
wkrótce zejdzie tutaj, jeszcze przed no 
cą musi być wszystko załadowane.

Handy Salomon i Pulz zaczęli nie 
znacznie nabijać karabiny. Murzyn 
wydobył nóż z pochwy i ukrył go w 
lewej dłoni. Thrackles naprężył mu­
skały.

Byłem zrozpaczony. Nie zdoław­
szy jako komendant zapanować nad

się ono do połowy objętości. Trudno 
było sobie wyobrazić, żeby tak znie­
kształcony organ mógł zachować 
zdolność pulsacji. Po kilku dniach 
przez rurkę szklaną wprowadzono 
do serca prąd płynu fizjologiczne­
go. w którym też całe serce zostało 
umieszczone. Po kilku minutach 
nastąpił pierwszy skurcz serca, któ­
re wznowiło od tej chwili normal­
ną swą pracę.

Aby stworzyć warunki zupełnie 
takie same, jak w  organiżmie, do­
dano do płynu przepuszczanego 

nieco adrenaliny, 
która w żywym organizmie regu­
luje rozszerzanie się naczyń krw 10- 
nośnych, a następnie t. zw. hormo­
nu sercowego, odkrytego przez prof. 
Haberlandta i tętno serca nabrało 
tej samej prawidłowości, jaką po­
siadało kiedyś, będąc w  żywym or 
ganiźmie.

Dodamy tutaj, ze w  ten sam spo­
sób potraktowane zostały inne or­
gany, jak nip. uszy król ka i palce 
ludzkie, obcięte przy operacji. Po

5 i pół miesiącach organy te zosta­
ły zwilżone a do ich tętnic wprowa 
dzono trochę roztworu fizjologicz­
nego. Tętnice zaczęły normalnie ;ię 
kurczyć, tkanki palców ożjly, na 
uchu zaś stwierdzono wzrost w ło­
sów.

Doświadczenia nad sercem ża- 
biem poszłe jednak jeszcze dalej 
Serce zostało pokrajane na części 
o wielkości 1 —  4 mm., wysuszone, 
a .następnie ożywione metodą wtsika- 
ną powyżej; w ciągu 63 dni pooddzie 
lane kaw alki zachowywały stale 
zdolność

normalnej milsacji.
Z  doświadczeń tych wynika, że 

odDorność tkanek kręgowców na 
śmierć ma bardzo szerokie granice. 
Równie szerokie granice zjawiska 
te zakreślają samemu pojęciu 
śmierci.

Że nowe nasze wiadomości o 
własnościach mięśnia sercowego 
wpłyną na leczenie tego organu i 
całego organizmu, zdaje się nie ule­
gać wątpliwości.

GIEŁDY:
GIEŁDA ŁW O ^SITS

Lw i w 35. liioca. Na giełdzie zbożowe, 
zastój w obrotach.

Tendencja utrzymana, usp. spokojne.
Na .giełdzie akcyjnej obroty w dolarów-

ce.
Tendencja niejednolita, usposobienie 

spokojne,

GIEŁDA WARSZAWSKA.
w ari Ława 26. liipcta. [Tel. G. ? .) 4 prc. 

pożyczka inwest. premiowa 112 i pól, 7 pr. 
pożyczka dolarowa (dolarówka) 05, 5 proc. 
•pożyczka konwersyjna 47, 6 proc. pożycz­
ka  dolarowa z r. 1920 93, 7 proc. piżyczka 
MuŁiMzacyjna 91 i pól, 10 proc. pożyczka 
kolejowa 102 ; pół, 8 proc. Listy rast. ban­
ku Gosp. Kraj. 04. 8 proc. Listy zast. Obi. 
Banku Goap. K:aj. 94.

Waluty ; uewazy: Holandja 15LS0.
Lzndyn 43.21 Paryż 24.34. Pragu, 34.hi, 
Szwajcaria 171,16 Sztokholm 239,45 W ie­
deń 125.30 Wiochy 4.6.54.

Wan.tswa 26. lipca. (Tel. G. P.) Bank

ludźmi, musiałem obecnie bezsilnie 
patrzeć na ich krwiożercze rozpasa- 
nie. Ata przynajmniej teraz, kiedy 
wszy stko to już należy do przeszłości 
—  dziękuję Bogu, że nie mana1 sobie 
nic do .wyrzucenia. Bo oto w  prizytśtę- 
pie rozpaczy ugryzłem Thracklesa sił 
nie w rękę, a gdy ją cofnął, z całem 
natężeniem płuc ryknąłem.:

—  Uciekaj! Uciekaj! Mordercy!...
Thrackl.es skoczył, zadając mi stra 

szny cios w  twarz, poczem rzucił sie 
po karabin.

ROZDZIAŁ XI.

Polowanie na człowieka.

Percy Darrow odrazu pojął, co zna 
czy mój izdławiony okrzyk. Błyskawi­
cznie odwrócił się i począł uciekać, co 
siły w  nogach, ku wejściu do -wąwozu. 
Z początku nie mogłem pojąć, dlacze­
go żaden z  marynarzy nic czyni nic, 
celem podjęcia pościgu lulb dosięgnię­
cia zbiega kulą. Dopiero zastanowiło 
mię nagle zniknięcie Perdosy, który po 
spieszył boczną drogą, by odciąć zbie­
gowi odwrót. Serce biło- mi gwałto­
wnie. Nie wątpiłem ani przez chwilę,

Polski 164 Bank Zw. Sp. Zarąb. 78 Puls 
765 Firlej 93 Węgiel 07 i pól Noihlia 150 
Ostrowiec 81 Starachowice 28 3/4,,

GIEŁDA KRAKOWSKĄ
Kraków 26. lipca. (Tel. G. P .) Bank Pol 

ski —  El. Siersza 72.

GIEŁDA ZURYCHLKA,
Zurych 26. lipca. (Tel. G. P ) Paryż 

2fi.37 i pól Londyn 25 21 3/4 New y Joik 
"•519.72 i pół Bflgja 712.23 W iochy 27.19 3/4 
Hiszpanja 75.87 Hola™dja 208.50 Berlin 
1.23.91 Wiedeń 73.21 7/8 Sztokholm 139.30 
Oslo 138.32 i ipół Kopenhaga 138.30 Sofji 
•3.73 3/1 Praga 15.38 3/ł M/arszawn 58.30 
Budapeszt 90.61 Białagród 9.12 7/8 Ateny 
6.72 Konstantynopol 2.49 i pół Bukareszt 
3.08 i ćwierć Helsiragfors 1306 Buenos A 1- 
res 218.30.

GIEŁDA V E B E Ń S K A ,
Wiedeń 26. lipca. (Tel. G. P.l Amster 

dam 284.22 Belgrad 1244 Berlin 168.91 Bru 
ksek 98.50 Budapeszt 123.61 Bukareszt 
419 5̂ 8 Kopenhaga 188.90 Londyn 34.38 i 
1/6 Madryt 103.60 Medjoian 37.06 N. Jork

że uciekający wpadnie prost w  ramio­
na Meksykanina.

Bezwątpienia byłoby się tak stało, 
gdyby nie południowy temperament 
Perdosy. Meksykanin strzelił zawaze- 
śnie. Darrow aini drgnął. Perdoisa shrizie 
lił powtórnie i znów chybił. Datnrow 
zwrócił się na lewo i  .począł rozpaczli­
wie wspinać się po spadzistej skale.

Ongiś byłem świaidkiem polowania 
na .dziki na wybrzeżu Kalifornii. Psy 
wytropiły stado dzikich świń i zapę 
dziły je w  wąwóz, z którego wąska 
ścieżka wiodła na strome zbocze gó­
ry. Stojąc na sąsiedniej skale strzelali 
śmy do zwierząt, z  'trudem .pnących 
się pod górę. Mieliśmy d-ość czasu do 
celowania, gdyż ciężka droga zmusza 
ła dziki do powolnego wspinania się.

Coś zupełnie podobnego było tutaj: 
Pcrcy Darrow miał około dwieście 
stóp .takiej stromej drogi do prziefoycia, 
stanowiąc doskonały cel dla strzałów. 
Kruchy piaskowiec wyraźnie zazna­
czał ślady padających kul.

Rizecz spaimienna, że majtkowie 
nu zadali sobie trudu podejścia bli­
żej, na co mieli dość ozasu. leoz spo-

708.50 Oslo 188.80 Paryż 27.66 Praga 20.96 
i ćwierć Sofja 512 3/8 Sztokholm 189.90 
Warszawa 69 Zurych L33.27 Amerykańskie;
705.50 Bułgarskie 5.OS Niemieckie 168.65 
Francuskie 27.82 Włoskie 37.16 Jugosło­
wiańskie 1241 Czeskie 2091 Węgierskie 
123 52 Szwajcarskie 136.35 Renta majowa 
0.895 Renta łutowa 0.930 Tureckie 23 i 
ćwierć B. Małopolski 0.13 Bankverein 2205 
Bcidenkiedit 100,35 Kredlrtanstalt 52.75 
Kompas 15.50 Laendeihank 26 Merkury 20 
Austr. kol. państw. 31.25 Kolej poi. 8.45 
Alpiny 40.80 Krupp 11 Prager Eisen 4.90 
Rima 113.86 Fanto 4.5 Karpaty 7.62 Gali­
cja 49.50.

GIEŁDA LONDYŃ&K.A.
Londyn 26 lipca (Tel. G. P.) N. Jork 

485.35 Holandja 12.09 i pól Francja 123.78 
Belgjtt 34.90 i ćwierć W iochy 86.76 Niem­
cy 20.35 3/8 Szwajcarja 25.21 3/4 Hiszpa­
nja 33.25 . pól Danja 18.20 j pól Szwecja 
18.10 3/8 Norwagja 18.20 Portugalia 108.20 
Hełsimgfors 193.05 Praga 103.93 Budapeszt 
27.94 Belgrad 2.76^ Sufja 6.70 Rnimunja 
818.20 Ateny 375.25 Wiedeń 34,45 Warsza­
wa 3 26.

GIEŁDA PARYSKA.
Fsn,ż 26. lipca. (Tel. G. P.) Londyn 

il23.7:9 N Jork 25.50 Belgia 3o4.75 Hiszpa­
nia 372 Wiochy 133.10 Szwajcaria. 490.75 
łan ja 679.76 .Holanuja, 1023.75 Norwegja 

G90 Szwecja 683.75 Praga 76.70 Rumun ja
15.15 Niemcy 608.25 Wiedeń 359.50.

OBROTY PRYWATNE.
Lw ów , 26. lipca.

Tendencja chwiejna, lekko zniżkowa 
Obrót średni.

W A L U T Y : Dolary ameryk 8.87.00—  
8.87.50, dolary kanad 8.79.00— 8.80,00, 
korony czeskie 0.26.33— 0,26 50, szylingi 
austr, 125.00— 125.50, leje" 0 05.00—
0.05.25, franki franc. 0 34.50 -0.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50— 171.80, funty 
szterbngi 43 20— 43 50, czerwieńce sow. 
za jeden 00.00- -00,00.

ZŁOTO: 20 koron 36.30.00—36 >0.00,
•'/' "  ar.r- '■."•• ' "  f*. •■•I , IK) ?n marek
42.10--42.40, 10 rubli 46.00— 46.40

SREBRO: Kor. austr. 0 63.00— ii.63.S0,
5 kor. austr. 3.25.00— 3 30.00, flor. austr. 
1.63— 1 67, rubie rosyjskie 2.60— t  86, 
locóeji- ZSL rubel 1.30— 1.35.

■Uwaga. L . j  dolarach z *  1—«  olacą 
c H  gr. mniej.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i  ni­
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowr po powatnyua 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonl- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od­
niesionych ran —  amajdując.. się obecnie 
w obliczu fmierci głodowej. Nieszczęśli­
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
lak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jesl w możności zapracować, 
Data* przyjmuje Administracja dla „ i-* -  
tki Obrońcy Lwowa". .*

Do litościwych serc L>»««ych Czytelni* 
ków zwraca się 80-letnia staruszka, po-
zostająca bez środkóa do życia. Dątkl 
przyjmuje Administracja dla „A. P.1'

nom HE9
kojnie i wygodnie, .z miejsca nozooczęli 
strzelaninę.

—  Pierwszy stoizał —  zawołał Han 
dy Salomon. Złoz-ył się i sftrzalił szy­
bko. Na prawo ukazała się chmurka 
pyłu.

—  Nerwy nie w porządku —  mru 
knął Handy, spe-szony —  drgnąłem 
podczas strzału.

Pulz strzelił w pozycji klęczącej, 
celując za nisko. —  Myślałem, że kula 
na taką odległość niesie wyżej —  tló- 
•macizył się, zawstydzony.

Murzyn spudłował również. Thra- 
ckles zawołał z emfazą:

—  Teraz uwaga!
Rozstawił szeroka nogf i podniósł 

broń, fctóra w jego łapach tkwiła nie­
wzruszenie, jak sztaba w  Żelaznem o- 
kuciu. Lois Darrowa spoczywał teraz w 
•ręku Strzelca najniebezpieczniejszego, 
bu pozbawionego norwów. Lecz moje 
zęby po raz ćtegi uratowały Porcy‘e* 
mu życie. 1'ociągając za kurek, Thra- 
ckles uraził się w  skaleczony palec j 
strzał trafił — w próżnię.

C. d. n.
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Kącm radjowgi'
ROZWÓJ Ra d j OFONJI W  POLSCE.

W edług stanu na dzień 1. kwietnia 
br. liczba radjoabonentów w  Polsce o- 
siągnęła cyfrę 2U2.561, dając w  ciągu 
piętnastu miesięcy (1. I. 1928 —  1. 1. 
1929) wzrost liczby radjoabonentów o 
82.005. W  czasie od 1. I. 1928 do 1. I. 
1929 roku liczba radjoabonentow w zro­
sła o 350 proc.

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.
Sobota, 27 lipca 1929.

W arszawa 1411 12.05 i 16.30 Muzyka 
płyt gramofon. 18.00 Program  dla m ło­
dzieży z Krakowa. 20.30 Koncert popu­
larny z Doliny Szwajcarskiej w  w yk Or­
kiestry Filharmonjii Warsz. j  solistów. 
W  programie: Rossini, Czajkowski, x-e- 
har, Lamer, Andron, Strauss i inni. 22.45 
Transmisja muzyku tanecznej z dancin­
gu „Oaza".

Kraków 312 18.00 Audycja d 'a  m ło­
dzieży Sceny ze ,,Snu nocy letn iej" 
Shakspeare‘a. 20.30 Transmisja koncer 
tu z Warszawy.

Poznań 334 13.05 Koncert z płyt
gramof. 19.20 Interludjum muzyczne 
20.30 Transm. z Warszawy. 22.45 Radjo- 
kaibaret gramof. 24.00— 2.00 Koncert 
nocny.

Katowice 408 16.30 Muzyka płyt gra­
mofon. 18.00 Transm. z Krakowa. 20 30 
Transm. z Warszawy.

Wilno 385 18.00 Transm. z Krakowa. 
20 30 Transm. z Warszawy. 22.45 Mu­
zyka taneczna

W rocław  253 20.15 W esoły program 
22 30 Muzyka taneczna z Berlina.

Lipsk 259 „D er Góttergatte" —  ope- 
relka Lehara. 21.30 Wesołe recytacje. 
Następnie do 24 00 Muzyka taneczna.

Królewiec 276 20.30 Radjoorkiestra i 
soliści. 22.30 Muzyka taneczna.

Kopenhaga 281 Kalundborg 1153 20 OC 
Orkiestra smyczkowa 22 35 Recital fo r­
tepianowy.

Brno 341 19.05 Muzyka popularna.
20.15 Muzyka taneczna. 22 25 Orkiestra 
wojskowa.

Londyn 356, Dayentry 1554 19.45 Or­
kiestra wojskowa. 22.35 Muzyka ta­
neczna

Hamburg 372 20 00 „Rycerskość w ie­
śniacza" opera Masragniego. 21.15 Kon­
cert popularny. 23.00 Rozmaitości.

Frankfurt 390 20 15 Radjoorkiestra.
22.15 Koncert popularny.

Berlin 418 20.00 W esofy w ieczór. N a­
stępnie do 0.30 Muzyka taneczna

aitokholm 136, Motała 1348 19 00 Or­
kiestra wojskowa. 20.00 Pieśni ludowe i 
recyt. 21.15 Muzyk®, taneczna.

ełzym 441 21.00 Koncert instr.-wo-
kalny

I angenberg 473 20.00 W esoły wieczór 
Następnie do 1.00 Muzyka taneczna 

Medjolan 501 20,30 W ieczór rozmaito 
ści Kwintet, śpiew, instrumenty solowe. 
2.J 15 Jazz band.

Wiedeń 516 19 00 Koncert kameralny. 
°1.30 Muzyka lekka ; taneczna 

Niedziela, 28. lipea 1929 
Warszawa 1411 15.00 Muzyka płyt

gramof. 17.00 Koncert popularny. Or­
kiestra Filharmonji W arsz. W  progra­
mie: 1) Rossini: Uwertura do op. „Sroka 
Złodzjej"; 2) Liszt: 2-ga napsodja; 3)>
Moniuszko Fantazja; 4) Solista; 5) Cho­
pin: W alc ges-dur. 20 30 Koncert popu­
larny w  wyk. orkiestry Filharmonji 
Warsz i solistów. 22.45 Muzyka tan. z 
„O azy"

Kraków 312 20.05 Transm z W ar­
szawy. 20.30 Transm. z Katowic. 22 00 
Transm. z W arszawy

Poznań 334 17 00 Muzyka płyt gra­
mofon. 17.50 Audvcja dla dzieci. 19 00 
Koncert popołudniowy. 20 30 Koncert 
wiecz (Transm. z Katowic). 23.00 Mu­
zyka tan z Pałacu Dancingowego „M u­
chy et Ska‘‘ .

Katowice 408 17.00 Koncert popu­
larny. 18.35 Transin z Warsz 20,30 
Koncert wieczorny z udziałem p. Eli 
C za D l ick ie j  (śpiew). 22 45 Transm z 
W arszawy.

W ilno 385 12 10 Transm. z W arsza­
w y 19 75 Kukułka wileńska (mówiony 
tygodnik humorystyczny. 20.05 Transm. 
z Warszawy.

W rocław  253 15 50 Program popoł 
W  programie m. in. płyty gram of. ; kon­
cert popularny z hotelu ,.Vier Jahres- 
zeiten". 22 30 Muzyka taneczna z Ber 
lina.

Lipsk 259 12.00 Koncert z Bad El-
ster. 19.30 Koncert śpiewaczy W vk  Bet- 
tina Frank (sopran) Hans Schuberth 
(tenor) i symf. orkiestra, 22.00 Transm 
z" Berljna.

Koszyce 293 11,00 Trausm koncert z 
Bratislawy, 19.15 Koncert skrzypcowy.

Dostępna cena 
i pierwszorzędne zalety

Nieoceniony w mieście
Niewyczerpane rasoby techniczne General Motor* umożliw ny 
wypuszczenie na rynek 6-cio cyxtndrowegoChevroieta, zaopat­

rzonego we wszelkie najbardziej współczesne udoskonalenia, w 
cenie wozów 4 cylindrowych. Now y Ghevrolet, posiadając 
wszystkie zalety znacznie droższego samochodu, wygodny, silny, 
i szybki jest dostępny dla n; jszerszego ogółu, dzięki przystępnej 
cenie i umiarkowanym kosztom utrzymania. Zdobył on 
sobie od pierwszej chwili olbrzymią popularność w Polsce, jako 
woz najbardziej odpowiadający polskim warunkom komunika­
cyjnym.

Gęsta sieć stacji obsługi, zorganizowana na wzór Zagranicy 
przez General Motors w Polsce, zapewnia nabywcy ChevroIeta 
fachową opiekę nad sprawnym funkcjonowaniem iego wozu 
oraz możność nabycia oryginalnych części zamiennych, wrazie 
potrzeby.

Należy jednocześnie zaznaczyć, że 6-cio cylindrowy Chevro- 
let można nabyć na ułatwionych warunkach płatności w 
porozumieniu z najbliższem zastępstwem General Motors. 
^Vyrób General Motors.

Upoważnione Zastępstwa na calem terytorjum Pcftjjf 
i w Wolnem Mieście Gdańsku.

C en y :  
nieton . . . zŁ 10.650

Phtti sn-obida 
skórzane . . zL 40.950

' oadster . . zł. 11.950
Scd»n . . . ił. 13.650
Coupć . . . zŁ 14.500
Sport- Cił-uler :ł. 15 450 
Landau-Sedan . zł. 16.500 

loco Fabryka Wamaw*. 
Chevro!et, jitk zresztą każdy 
mn) samochód - „ ómi 
Gei cni Motor.., jest do na­
bycia na ułatwionych wa- 
runl ach płatności według 

systemu GMAC

C H E V R O L E T 6
G E N E R A L  M O T O R S  w P O L S C E ,  W A R S Z A W A  

Upoważnione zastępstwo we Lwowie:

ALTSCKULLER i Ska
PJ. Marjackl 6-7 TeSef. 18-19.

Wszelkie częśni zam ienne stale na składzie przy nL Wałowe; 11 a.
Stutgart 360 21.15 Śmiejący się Ren 

Muzyka, śpiew, recytacje.
Hairburg 372 13.05 Brema Koncert 

radioorkiestry. 14 00 Koncert Scaraa. 
Muzyka bajeczna. 23,00 Hanower. 
Transm. z Cafe Continental

Frankfurt 418 18.30 P łyty  gramofon. 
20.00 Koncert orkiestry Schenkar. 22 00 
Muzyka taneczna

Stockholm 436 21.40 Muzyka ta­
neczna.

Rzym 441 17 00 Rozmaitości my-
zyczne.

Laagenberg 473 13.00 Koncert popu­
larny. Następnie do godz. 24.00 Muzyka 
taneczna

Dayentry 479 (Ezpenjmental) 16.00 
Birmingsham. Popularny koncert W a ­
gnerowski. 21.00 Koncert orkiestry woj 
skowej.

Praga 487 7 00 Koncert z Karlsbadu. 
19.45 Tiansm. z Brna.

Medjolan 501 20.30 „Siła Przeznacze­
nia" opera Verdi ego.

Wiedeń 516 11 00 Poranek W iedeń­
skiej Orkiestry Symfonicznej.

Byga 525 20,00 Koncert popularny.

Następnie muzyka taneczna.
BuJapcszt 550 19.00 Koncert wojsko­

wej orkiestry 21.50 Płyty gramofon.

I POSADY POSZUKIW ANE. 
3 grosze za wyraz. I

MŁYNARZ dobry konstruktor poszukuje 
posady najchętniej dworskiej, na żąda­
nie złoży kaucję Listy do Adm. pod 
„K w aliiiaow an y". 5863-2

D W IE  panny sympatyczne, > uczciwe, 
znają się dobrze na gospodę rstwje po­
szukują jakiegokolw iek zajęcia do fa ­
bryki, do obsługi gości lub też zajmą 
się domem u samotnych panów. Ła 
s.tawe zgłoszenia: Czortkow, Górna
Wygnanka dla „Jadzi". 5860

STARSZE be»azietne małżeństwo zupeł 
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
ta dozorców do kamienicy, fabryki luo 

t. p. Pierwszorzędne referencje. Warunk 
ikumne. Zgłoszenia do Adm. pod „Go­

dni zeufanU", 455u-3

ASYSTENT biegły w  pomiarach taśmą 
poszukuje posady. Zgłoszenia do Ad­
ministracji pod „Geom etra". 5872-3

Buchalterka rutynowana absolutnie sa­
modzielna potrzebna natychmiast L i­
sty. Biuro Dzienników Buchstalia, Ja­
giellońska pod „5000 . | 5871-2

[ 1TNSJONATY i L a T N I i .U  
10 groszy za wyraz. I

K hYN lC A  - ZDRÓJ, Pensjonat „W rzos" 
obok nowych łazienek w uroczem poło­

żeniu poleca pokoje z wykwintnem u- 
trzymaniem po cenach nader przy­
stępnych. Zgłoszenia: Krynica pensjo­
nat „W rzos", Stanisława Srokowska.

5390-15

PENSJONAT „Iren a " w Topolnicy na 
linji Sambor Sianki pod dawnym zr 
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja leaarz w miejscu Zg>oszen:a 
pensjonat „Irena", Strzyłki-Topolniea
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D JETETYCZNO -KLIM ATYCZNE Sanato- 
rjum Dra Domańskiego. Uwzględnie­
nie hydroterapji chorób kobiecych. 
Góry —  las —  rzeka. —  Choroby płuc 
ne wykluczone. Olchowce, poczta Sa- 
noK 5325-4

I POMOC LEKARSKA.

litowe sanatorjm n.
Sauatorjum polożniczo-chirurgiczne

„V S T  A “
l w ó w , Listopada 22 

urządzone z luksusowym komfortem 
2 sale operacyjne, sala porodowa i stacja 
dla niemowląt. Pokoje słoneczne z bie­
żącą zimną i ciepłą wodą. Ogród, gara­
że, w nda osobowa. Pobyt z całem u- 
trzymaniem i  usługą od t5 zł. dziennie.

Otwarcie 1. sierpnia br.
Zgłoszenia w Dyrekcji.

Telefony 73— 03 j 77— 07.
Zarząd

I KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz. J

PAN A BLONDYNA, który zeszłej środy 
17. bm przystąpił do mnie na rogu 
ulicy Piekarskiej i następnie odprowa­
dził mnie na uhcę Tarnowskiego 5, 
proszę o podanie swego adresu pod 
moim nązwjskiem na noste restante do 
Jaremcza I. P. 6782-2

[ W O IN E  POSADY. 
10 groszy za wyraz i

UCZNI do nauki elektroinstalatorstwa 
poszukuje firm a „Kontakt", przedsię­
biorstwo elektrotechniczne, ul Syk- 
stuska 14. 5870

i M IESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 1

POKÓJ frontowy z njekrępującem wej­
ściem od 1. sierpnia dla jednego lub 
dwóch panów do wynajęcia Gródecka 
38/111 p. 5878-3

POSZUKUJĘ od zaraz mieszkanie 5 po- 
koji z kuchnią z komfortem, w  śród­
mieściu Zgłoszenia do administracji 
pod „Z ." 5846-3

W  BRZUCHOW ICACH. W ynajm ę sezo­
nowo 2 pokoje z kuchnią, ew. 2 po­
koje kawalerskie, na żądanie z utrzy­
maniem Zgłoszenia pisemne J Kosiń­
ską Lwów, Zyblikiewicza 7. 5849

Humor.

POM YSŁOW Y' CHŁOPIEC.
Chłopiec biurowy: —  Panno Marjo, 

ojech pani pozwoli i mnie się upudro- 
wać.

Urzędniczka: —  A tobie to po co?
Chwpiec biurowy: —  Mam chęć iść 

po południu na mecz; powiem dyrekto­
rowi, że jestem chory

LO K A L  sklepowy z dużą wystawą od 
stąpię. Zgłoszenia pod „L ip iec" do 
„Gazety Porannej" 5877-2

I KUPNO I  SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz.

Kwiaty cięte
sprzedaje się codziennie, Piaskowa 15 

w  godz. do 11 rano i od 4— 7 popoł.

RZADKA OKAZJA. P rzy  gościńcu gró­
deckim grunta z parcelacji pochodzą­
ce na bardzo dogodnych warunkach 
do nabycia. Informacje udziela kance- 
larja adwokacka W ałowa 23. 5840

P IA N IN O  kupię, zaraz gotówką płacę 
Hanak, Piłsudskiego 21. I. p. 5726-5

FO RTE PIA NY , pianina wszelkiego ro­
dzaju stale kupuję, płacę najwięcej 
Kopernika 26 Sklenjarski. 5874-2

O KAZYJNIE  selskiny i peśhańiff nowe 
sprzedam. Wiadomość sklep Kapu­
ścińskiego ul. Chmielowskiego. 5876

.--------------—— ■   -J
„AR IEL '* Supersport 500 cc .kompletny 

okazyjnie sprzedam Pod „M otocyk l" 
do Administracji. 5869

PARCELĘ  słoneczną, 100 sążni, sprze­
dam. Droga W ulecka 98. Jaworski

5772-3

m
w GAZECIE 

P0R9HNF.]

ROSZEK OD BÓLU GŁÓW DLA DOROSŁY^ Ę f :

e o is i! zakłady m  i  s. A-
Warszawa, Oddział we Lwowie

Zawiadomienie.
Doszło do naszej wiadomości, iż niektóre firm y odsprzedają nasze w yro­

by, szczególnie lampki radjowe poniżej cen własnych kosztów, co wywołać m o­
że wątpliwość co do pochodzenia tych wyrobów i oryginalności tychże,, wobec te­
go podajemy poniżej ceny obowiązujące na nasze wyroby:

LAM PY ODBIORCZE PH IL IPSA

I. Złota serja:

A. 442
B. 443

Zł ,40.- 
Zł 47.-

II. Serja Ultra:

A. 435
A. 415
B. 405 
B 409 
A. 235 
A. 135

Zł. 25 - 
Zł. 25.- 
Zł. 30 - 
Zł. 27.- 
Zł 25.- 
Zł. 27.-

fll. Serja Normalna:

A. 425 Zł 18.50
A. 410 Zł 18.50
A 409 Zł. 18 50
A. 225 Zł 18 50
A. 209 Zł 18.50
B. 406 Zł 23.—
R 403 z.. 27 —
B 205 Zł. 23 —
B. 203 Zł 27.—

Lampy dwusdatkowe:

A. 441 
A 341 
A 241 
A ‘ 141

Zł 26 —  
Zj. 2 6 -  
Zł. 26 —  
Zł. 28.—

G ŁOŚNIKI BEZTUBOW E:

Typ  2003 wielobarwny z 3 biegunowa wtyczką 
Typ  2014 jednobarwny z 3 biegunową wtyczką 
Typ 2016 mniejszy 7 kątny 
Typ 2007 duży wielobarwny

A R T YK U Ł Y  RADJOWE:

Transformator M częstotliwości typ 4003 
Transformator zarzewia typ 4008/9 
sprzęgacz oporowy typ 4001

Zł. 235 —  
Zł. 185 —
Zł. 120__
Zł 265 —

Zł. 36.—  
Zł. 48 —  
Z» 30 —

etc. jak prostowniki;, aparaty anodowe, lampy prostownicze i oporowe. 

DO N4BYCIA W E  L W O W IE  u firm.

Arnold N , Lwów, Jagiellońska 9.- 
Anoda, Lwów, Rutowskiego 2 
Appel Leon i Henryk, Lw ów , Leg jonów 1. 
Barwik i Borzemskil, Lwów, Kopernika 18 
Bujak Jan, Lwów, Kopernika 4. 
Domjczek Karol, Lwów, Kościuszki 6. 
Drabik W . Lw ów , Sykstuska 17. 
Dorożowiec i Zathey, Lwów , Czarnieckie­

go 3

Elektroradjo, Lwów, Bernsteina 16. 
Kinofofc, Lw ów , pl. Marjacki 6/7. 
Neutrodon, Lwów, pl, Marjacki 10. 
Panradjo, Lwów , Chorążczyzny 5 
Radjofon, Lwów , Jagiellońska 11. 
Radjoklinika inż. 1 wów, Kopernika 14 
Uniwersał, Lwów, Kołłątaja 3. 
W arradjo, Lwów, Janowska 37, 
W iśniewsk; K inż. Lwów, Szajnochy 2.

5«fi1

NA WYJAZD Łóżka składane, 
koce, pledy, koidry

materace, poduszki, sienniki, poszewki, 
prześcieradła — poieca najtaniej

& Kr  3  ki* ! *  kil
Lwów, Kopernika 4. tel. 51-10. 

tylko naprzeciw ozkowrona.

FO R TE PIA N  lub pianino tylko dobrej 
marki kupie bezzwłocznie. Podać Se- 
nę j markę Administracja „Gazety 
Porannej" pod „Przybysz". 5875-2

FO RTE PIA N Y  uczni „Bósendorfera" tu­
dzież fortepian „ScUweighofera" i in­
ne —  sprzedam okazyjnie. Gotówka 
lub część ulgowo. Kopernika 26,, Skle- 
niarski 5839-3

SPRZEDAM parcelę budowlano-ogrodo- 
wą 400 sążniową w Zimnej Wodzie, 
położenie uroeże, bjijsko dworca. W ia ­
domość Jan Pożniak, Brzeżany, Sło­
wackiego 15 5858-2

W IL L A  w Jaremczu w najlepszem poło­
żeniu, 7-pokojowa z przynależnościa- 
mi, wraz z nowem urządzeniem, kom- 
pletnem naczyniem kuchennem i -Sto- 
lowem oraz dużym ogrodem okazyjnie 
do nabycia. Potrzebna gotówka około 
50 000 zł Zgloszenja Józef Hulles, Dro 
hobycz. 6754-8

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz

U N IEW AŻN IAM  zgubioną książkę w o j­
skową wystawioną na nazwisko Sei­
fert Karol ze Schodnicy, pow. Droho 
bycz, wystawioną przez P. K. U Stryj.

‘ 5861-3

ZGUBIONE tymczasowe zaświadczenie 
wojskowe wydane przez PKU. Krze­
mieniec na imię Awksentego Tarkow ­
skiego unieważniam. 5856-3

U N IEW AŻN IA  zgubioną książkę w oj­
skową P. K U Buczacz Andrzej Basz- 
czyn urodź. 1901 w  Pyszkowcąch

5799-3

ZALESZCZYCKIE pom idory 14 zł., jab ł­
ka 13 zl., miód pszczelny 22 zł. w  pię- 
ciokjlowem opakowamu franko zą za­
liczką wysyła S. Selzer, Zaleszczyki.

5857-3

!ah jeavab 
delikatne 

lah żelaza
trwałe 

ledyhie tylko 
„O  L L A “ 

Sii tak 
doskonałe!

PUDER DJACHYUJWY 
„MOTOR"

PRZECIW ODPARZENIOM

CENY O G ŁO SZEŃ :*
Za wiersz 4 ozpaltowy milimetrowy 

fszer. 30 mm.) ogIoszenja zwykle za tek­
stem 15 gr., za wiersz ł-szpalł. milime­
trowy (szer 60 mir.) nadesłane 4P gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr.( za wiersz 1- 
szpall. milimetrów (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.] w artykułach 100 gr., za w,crsz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronic 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
siowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i pry ałne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 
zl„ cala strona tekstowa 600 zl., cala 
struna pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy- —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA:
Z dostawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową . . z ł .  6.59
Bez dostawy . .  . . zł. 6.—
Za granicę . . . • . zi. 9.—

■Dukatnl Spółki Wydawniczej GRODKI I  SPÓŁKA, pod cara J. Płockiego se Lwowie, Odp. Red. STEFAN  KRZYŻAN O W SK I


